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Legenda militaryz 


W agitacji za wyborem Hin- 


E a 
aay 
5d M Ę 


we Francji, alejże, że wymieniony autor myli 


legenda, która powstała już | maxa umiejętnego wyzyskania | Marna przekreśliła im te rachu- |się co do szczegółów, lecz o- 


nazajutrz po wojnie i stała się 
w obozie nacjonalizmu i mili- 
taryzmu  oficjalnem  wyjaśnie- 
niem katastrofy niemieckiej. 
Przyczyną tej ostatniej miał 
być według legendy bunt partii 
i żywiołów lewicowych, które 
upadły na duchu i.za wszelką 
cenę zaprazgnęły pokoju. Te 
żywioły rzekomo swą agitacją 
burzycielską i dezorganizacyjną 
zadały walczącej armji cios 
zdradziecki z tyłu i umożliwiły 
wrogowi zwycięstwo, którego 
ten nie odniósłby, gdyby je- 
dność narodowa utrzymała się 
do końca. Wbrew faktom wer- 
sja ta w oczach opinji i po- 
tomności niemieckiej winę prze- 
granej wojny i jej skutków 
przenosi z otoczenia kajzera 
i militarystów na demokrację 
niemiecką. Jest ona kłamliwa 
od początku do końca, Nawet 
z punktu widzenia patrjotyzmu 
niemieckiego istotnią winowaj- 
czynią, katastrofy państwowej 
była nacjonalistyczna i milita- 
rystyczna prawica, która miała 
w swem ręku całkowitą wla- 
dzę i której przez lata całe 
podporządkowały 'się żywioły 
lewicowe. Ale z wszechwła- 
dzy tej rządzący militaryzm 
zrobił jaknajgorszy użytek i 
wpędził państwo w tak bez- 
nadziejne położenie, z którego 
nie było już żadnego możliwe- 
go wyjścia. 

W świetle ujawnionych do- 
kumentów i faktów leży jak na 
dłoni, że Niemcy zawdzięczają 
swą katastrofę bezmyślnej i 
wręcz szałonej polityce, która 
1) w najniepomyślniejszej dla 
nich konjukturze wywołała woj- 
nę, 2) która już w ciągu woj- 
ny  pominęła i  zmarnowała 
wszelkie sposobąości do za- 
warcia kompromisowego po- 
koju. 

Niemcy rzuciły się w wojnę 


światową, nie mając na swem podsłałwy z początku na 3 okręgi, wów w ciągu jednego zaledwie spiskowcom. 
czele rządu, któryby zasługiwał ja mianowicie Sofja, Warna i Plov- miesiąca na u 


konjunktur politycznych tudzież | by. Plan strategiczny, na-któ-igólne jego zdanie, że takie spo- 
różnych względów, niezrozu-|rym tyle buduwano, nie udałjsobności były, znajduje potwier- 
miałych dla ciasnego, ograni-| się—należało od tej chwili szu-jdzenie w rewelacjach i ujaw- 
czonego wzroku zawodowego|kać drogi dg zawarcia pokolu. nionych dokumentach koalicyj- 
militarysty. Generał Holfman, rozważając |nych. 

Militaryści niemieccy bezjdzieje wojny, utrzytuuje, żej Kwatera główna najlekko- 
sprzeciwu ze strony demokracji; Niemcy pod kierunkiem kwa-|myślniej sprowokowała wojnę 
pogwałcili neutralność Belgi iitery „głównej zmarnowały pięć |z Ameryką, nie domyślając się 


sprowokowali wojnę z Auglją.' sposobności do zawarcia kom-łnawet, jak bardzo zaważy na 
p i | | | | f 
IĄCZIG Wamali M 


PRETREĘ TREC 


reż: i 


ongulat rumdkiep 


Skradziono dokumenty, paszporty i pieniądze | 


BERLIN, 3 maja, (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego) 
Dziś w nocy dokonano włamania do gmachu rumuńskiego konsulatu. 
Przedewszysłtkiem zostały wyłamane drzwi do głównej kancelarji, 
gdzie kasy stalowe rozpruło świdrem elektrycznym. Z kasy wykra” 
dziono cały szereg ważnych dokumentów, większą ilość blankietów 
paszportowych i znaczniejszą gotó wicę, Zdaje się, iż włamanie to ma 
tło polityczne. Policja wszczęła energiczne dochodzenie. 


Tajna Korespondencja bolszewicka 


Szyfry przesyłane samolotem, telegrafem i radjo 


PARYŻ, 3 maja, (Własna służba|pomocy tajnego szyłru. Szef każ- 
telegraficzna „Głosu Polskiego”) - 
„Journal“ donosi z Rzymu, że Wa 
tykanowi udało się odkryć kilka im 
teresujących tajnych dokumentów, 
które wykazują jakiego systemu u- 


Korespondencja między Mo- 


klucz do tego szyfru, który był u-| bywała się w drodze listowej, te- 
trzymywany w'ścisłej tajemnicy. | leśraficznej, przez radjo 


jale nie mogły wygrać wielkiej | Spodziewali się za to piorunujące-! promisowego pokoju. Być mo- 
denburga wielką rolę odegrałaiwojny, której prowadzenię wy-!go sukcesu | 


jej losach nowy wróg. 

Według ówczesnych zapew: 
nień militarystów z głównej 
kwatery, nowa wojna miała być 
fikcją bez realnych skutków, bo 
Ameryka, ich zdaniem, nie po- 
siadała ani armji, ani środków 
do przerzucenia jej na ląd eu- 
ropejski, Milittaryści zadecydo- 
wali, a demokracja znowu się 
podporządkowała „korieczn oś- 
ci wojennej*. Możnaby ją dzi- 
siaj oskarżać chyba o zbytnią 
bierność i  „nieprzeszkadzanie 
złu”, a nie o osłabianie nastro- 
ju wojennego i paraliżowanie 
poczynań militarystycznych. 

Prawda, przyszła chwila, kie- 
dy masę udową ogarnęło roz- 
paczliwe zwątpienie. Lecz chwi- 
la ta w ówczesnych warunkach 
była naturalna i nieunikniona, 
Obecni obrońcy militaryzmu i 
kwatery głównej przypominają 
owego eksperymentatora, który 
uparł się przy twierdzeniu, że 
konia można oduczyć od je 
dzenia. 

Jakoś osiągnął już to, że koń 
sześć dni obywał się beż ży- 
wności, lecz na siódmy—zdechł, 
N efortunny eksperymentator u- 


|pierał się, że miał rację i utrzy: 
dej sekcji zagranicznej posiadał skwą a sekcjami zagranicznemi od mywał, że już był na dobrej 
| drodze, lecz... zawiódł koń. 
i przez Propagatorzy i zwolennicy fal- 
Zdradę szyfru karano śmiercią.  |specjalną pocztę lotniczą. Poczta szywej legendy, nie chcą uwie* 

Watykan stwierdził, że w {ej aj | lotnicza funkcjonowała w ten spo- rzyć, że w tych warunkach każ- 


żywa wykonawczy komitet komu-|nej księdze posiadały Włochy swój|sób, że samoloty dołatywały  doj|dy koń zawiedzie. 


nistyczny w Moskwie w propagan- 

dzie komunistycznej zagranicą, 
Wedle tych dokumentów  pro-|ny cyłrą 5i. W tym wypadku Mus | przewożona przez tajnych kurje- 

wadziła Moskwa z sekcjami za- |sofini był oznaczony w korespon-| rów. 

granicznemi korespondencję przy|dencji szytrą 743-54, 


Sowietyzacja Bułgarii 
Była celem tajnych organizacji komunistycznych. — Sensacyjne 
zeznania w procesie sofijskim 

SOFJA, 3 maja. (Pat), W toku kręgi Burgas į Wratza, gdzie kie- przesłuchał Kojewa, Daskałowa i 
śledztwa oskarżony Fridman ze- rownictwo nad tajnemí organiza- Kamburowa, którzy zrzucali z sie- 
znał, że tajne organizacje komuni- cjami spoczywało w rękach emi- bie wszelką odpowiedzialność, W 
styczne miały na celu sowietyzacię grantów zagranicznych. M. in. każdym jednak razie udzielone 
Bułgarji. Dla regularnej działalno- Fridman Lab? rej się też do otrzy- przez nich wyjaśnienia potwierdzi- 
ści propagandystycznej kraj był mania i wydania 400 tysięcy le- ły, że istotnie 2e oni ranan 

o po u są 


specjalny rozdział, Na stronie 743| granicy Polski, Bessarabji i państw 


na to miano. Kajzer okazat|dit, a następnie na 5 okręgów, po- stycznych „iąder” „A „komórek“, ków. 

się AE ca EEE nicością, nieważ doszły jeszcze 2 nowe o- Podczas dzisiejszej rozprawy sąd 

kanclerz Bethman i jego na- - : 

stępey: figuradtańii,  SuippateGi Pian uzdrowienia franka 


rządu stała się kwatera główna, 
ale siedząca-w niej generalicja 
brała rzeczy z tak ograniczo- 
nego, zawodowego punktu wi- 
dzenia, że zmieniała ten surogat 
w karykaturę. Słusznie wyra- 
ził się włoski polityk Nitti, że 
pod  takiem kierownictwem 


Niemcy mogły wygrywać bitwy, 


Caillaux o swych zamiarach 
PARYŻ, 2 maja, — Ze wzgledu nlanach. W rozmowie tej p. Cail-|nia swych zobowiązań, Nie wątpię 
na sprzeczne wiadomości, które po laux oświadczył: . że długi bieżące będą mogły być 
dały dzienniki o treści rozmowy mi — Mój plan uzdrowienia fnan-|przy pomocy tymczasowej opera- 
nistra finansów Caillaux z jednym sów Francji obejmuje kilka części, cji w roku bieżącym po 
z udziałowców bauku Morgana, Lo które będą po kolei urzeczywist- piero na rok następny 
montem, minister Caillaux widział nione, Początkier całej akcii jest | 


się zniewolony ogłosić zavrzecze- zrównoważenie budżetu.  Posta-|$ów na dłuższy okres czasu. 


anie komuni- przystąpi do przesłuchania świad. | *0 


na wypracować plan spłaty dłu.|pruski nie ` 
O|Sprzeciwia się temu prawica, 


J. Mazurski. 


znajdował się Mussolini, oznaczo-| bałtyckich, stamtąd zaś została | CEWWENENUWYWENEWYZENZ WB 


Gubernator Banku 


Francuskiego ustąpił 


PARYŻ, 3 maja. (WŁ. sł, telegra= 
ficzna „Głosu Pol,"). Gubernatór 
Banku francuskiego Robineau 
wręczył ministrowi finansów swo- 
ją dymisję. 


Gabinet urzędniczy 


BRUKSELA, 3 maja. (WŁ. sł. 
telegraficzna „Głosu Pol."). Ponie- 
waż próby utworzenia rządu par- 
lamentarnego nie udały się, prze- 
król postanowił utworzyć gabi- 
net urzędniczy. 


Sejm nruski nie hędzie 
© rozwiązany 


Obawia s'ę tego prawica 
i komuniśe! 


BERLIN, 3 maja. (WŁ sł. teles 


e. Do-|graficzna „Głosu Pol."). W kołach 
moż |politycznych oświadczają, że sejm 


rozwiązany, 
któ- 


nie będzie 


nie i przyjął przedstawicieli dzien- |ram się przekonać państwa zafra- |przejścin do równi złota  maraziejra obawia się klęski przy wybo- 


ników ameryltańskch i angielskich | 


i niczne, że Francja podejmuje sta- |nie można myśleć, 
'by im udzielić wyjaśnień o swych wypełnie- 


nowczy wysiłek, celem 


rach, oraz komuniści, którzy znów 
obawiają się aresztowania, 


2 


Tętno chwili. 
Fociemku, czy przy świetle ? 


W jednym z kinematografów 
budapeszteńskich młoda kobieta 
£ „najlepszego towarzystwa” do- 
znała niemiłej niespodzianki. Przy 
nagłem i nieoczekiwanem w tem 
miejscu filmu oświetleniu sali 
a giorno, dostrzegli- ciekawi, jak 
owa dama całowała się z mężczy- 
zną siedzącym obok, „który nie 
był jej mężem”. 

Wynikiem niezręczności dyrek- 
tora kinematografu był pojedynek 
i rozwód oraz skandal w t, zw. 
towarzystwie. 

następstwie minister spraw 
wewnętrznych wydał rozporzą- 
dzenie, mające zapobiegać odtąd 
powtórzeniu się: wydarzeń niemo- 
ralnych, Na każdym seansie kine- 
małograficznym ma być obecny 
agent policyjny, który ma prawo 
zażądać w każdej chwili oświetle- 
nia sali. Jasną jest rzeczą, że po 
rozkazie: stań się światło! — może 
nastąpić spisanie protokuła za 2- 
brazę moralności publi cznej 

Dama, która swem zachowa- 
tiem wywołała po'edynek, postą- 
piła niesłusznie, Niesłusznie, gdyż 
wymieniła serdeczny pocałunek 
nie ze swym mężem. 

Jakby się jednak zapatrywał wę 
Gierski Katon na tę samą kwestię, 
gdyby rzecz tak niemoralna mia- 
ła miejsce między żoną a mężem? 


Gdyby nie było pojedynku, roz- 
wodu, ani oburzenia w sferach 
towarzyskich? 

Inne nieco poglądy na tę spra- 


wę panują w krajach romańskich 
Zaćmienie słońca nie jest tam u- 
ważane za konieczną dekoracię 
dla wymienienia skromnego poca- 
łunku coram publico, 

Nietylko słońce, ale i lampki e- 
lektryczne w teatrach spoglądają 
pobłażliwie na niewinne dusery 
Romea i Juhi. 

W wesołych latach przedwoijen- 
nych, kiedy ludzie byli mniei mo- 
ralmi i wrażliwi na niemoralność, 
a za to subtelniesi in puncto dow- 
cipu i taktu, widok całułącej 


nie nie naprowadzał nikogo na po- 
nure myśli o końcu świata, Było 
to czemś równie nałuralnem, jak 
wybicie oka, złamanie nosa lub 
wywichnięcie szczęki podczas me- 
czu bokserskiego, co i dzisiaj nie 
obraża wszak subtelności ani mo- 
tral-ose, pnblieznej. 

De gustibus non est 
dum, 

Jedych entuzjazmuje rozbiianie 
wzajemne gęby według recepty 
iachowej, drugim sumienie staje 
dęba na widok całującej się parv. 

Tres, 


Rumunia i Hindznbuug 
Przed zjazdem małej enfenfy 


BUKARESZT, 3 maja. Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego"). — W związku z wybo- 
rem Hindenburga postanowił rząd 
rumuński powiększyć budżet mini- 
słerstwa wony o 25 procent, Pi- 
sma rumuńskie donoszą, że rząd 
rumuński postawi na pierwszym 
pr=kcie porządku dziennego zia- 
zdu małej ententy, który rozpocz- 
nie się dnia 10 maia sprawę wybo- 
ru Hindenburga, Rząd rumuński 
będzie obstawał przy tem, ażeby 
mała ertenta nrzeszkodziła powro 
*'owi Hohenzollernów, 


bof DAnunza do 
Argenfyny 


RZYM, 3 maja. (WŁ sł, telegra- 
ficzna „Głosu Pol."). Lot D'Anun- 
zia do Argentyny został wyzna- 
czony na pierwszy tydzień czer- 
wca 


Groźba aln Turcji 
2 BISZNAN A 
Wojska hiszpańskie ope- 
rują na terytorjum fran- 
cuskiem 

PARYŻ, 3 mata, (AW), — Urzę- 
dowo donoszą, że wszczęta zosta- 
ciwko Marokku akcia zaczep, prze 
eiwko ryfitom, kabylom i innym 
drobniejszym szczepom tubylczym. 

Operacje wojskowe przeprowa- 
dzone zostały na terytorjum fran- 
cuskiem, wobec cześo istnieje o- 
bawa konfliktu międzynarodowe- 


e 


disputan- 


4V. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Wczorajsze uroczystość 


STOLICY. 


Przebieg uroczystości narodowej wicieli władz z delegatem rzadt. 
w dniu 3-$o maja wypadł w stoli-|Raczkiewiczem į gen, Rydzem 
cy imponująco. Po nabożeństwie w |Śmigłym na czele, Następnie odby- 
katedrze, celebrowanem  przez|ła się defilada garnizonu wileń. 
kardynała Kakowskiego, na któ- 
rem obecny był prezydent Rzpli-|zentantów stowarzyszeń ze sztan- 
tej, członkowie rządu z prezesem 'darami. W świątyniach wszystkich 
rady ministrów na czele, korpus wyznań odbyły się uroczyste na- 
dyplomatyczny, przedstawiciele bożeństwa. Między godziną 1-szą 
wojska i społeczeństwa, odbyła la 2-50 w sali rady miejskiej odby- 
{się na polu Mokotowskiem rewia|ła się uroczysta akademia, po po- 
wojskowa pod przewodnictwem jłudniu w parku imienia gen. Żeli 
gen. Konarzewskiego, "'brzymie  gowskiego odbywały się zawody 
tłumy zaległy pola Mo .otowskie, |lekkoatletyczne. 


? 


en- 


rzyki oraz burzliwe oklaski 
świadczyły o zespoleniu i harmo- WE LWOWIE. 
nji, jaka łączy naród z jego woi-| LWÓW, 3 maja. (PAT) — 


,skiem. Na specialnie udekorowa- | W dniu święta narodowego m'asto 
nej trybunie zasiadł prezydent|przybrało charakter niezwykle u- 
iRzplitej z rodziną. marszałkow'e |roczysty. Domy przybrane chorą$- 
isejmu į senatu, członkowie rządu, |w'ami, zielenia i emblematemi. — 
korpus dyplomatyczny. Na spe-|O godzinie 9,30 na placu Mar'a- 
cjalnych trybunach  generalicja, ckim odbyła się msza polowa, od- 
członkowie ciał ustawodawczych,|chowskiego, Po mszy odbyła się 
przedstawiciele literatury, sztuki i|prawiona przez ks. prałata Zaj- 
prasy, Przed rozpoczęciem rewii|chowskiego. Po mszy odbyła się 
odbyła się uroczystość dekorowa-|uroczystość dekorowania odzna- 
i pol-|kami pamiątkowemi zasłużonych 
osób, a następnie defilada załogi 


[nia oficerów francuskich 
iskich, Dekoracji orderu „Polonia 
|Restituta” dokonał p. prezydent 
|Rzplitej, dekoracji odznaczeniami 
jfrancuskiemi w im*eniu prezydenta 
republiki francuskiej — szef fran- 
cuskiej misji wojskowej w Polsce, 
|gen, Dupont. Następnie odbyła się 
idefilada, w której wziął udział 
¡cały korpus warszawski w ilości 
14-tu tysięcy ludzi, oraz organiza- 
cja, imponująco reprezentująca 
hasło „Naród pod bronią", hufce 
szkolne sokołów, strzelcy, Delila- 
dzie lej towarzyszył nieovisany 
entuzjazm, Przez cały dzień odby- 
wały się zawody sportowe, a o 
godzinie 5-ej P, T. R. nadawało w 
ciągu dwóch godzin specialne kon- 
certy z udziałem licznych arty- 
stów teatrów wr?rszawskich. Przed 


wieczornice narodowe, a wieczo- 
rem galowe przedstawienie w tea- 
trze. 


W KATOWICACH. 

KATOWICE, 3 maja. (PAT), — 
Pomimo dźdżystej pogody obchód 
święta narodowego w dniu 3 ma- 
ja wypadł niezwykle wspaniale, — 
Miasto udekorowane chorąćwia- 
mi, zielenią į godłami narodowe- 
mi. W przeddzień uroczystości or- 
kiestry wykonały caostrzyk, 

O godzinie 10 rano na boisku 
rzy parku Kościuszki odorawił 
ks, b'skuo Hlonda mszę potyf'ka|- 
ną. Na nabożeństwie obecni byli 
orzedstaw'ciele wladz z wojewodą 


i 


| 


skiego, młodzieży szkolnej, repre-' 


lwowskiej. Po południu odbyły się | 


i w Polsce 


„stach województwa śląskiego. 


CICHA UROCZYSTOŚĆ W 
GDAŃSKU, 

GDAŃSK, 3 maja. (Własna shuż 
ba telegraf. „Głosu Polsk,') — Z 
powodu zakazu zorganizowania pu 
blicznego obchodu przez polaków 
w Gdańsku musiało się uczczenie 
święta narodowego ograniczyć do 
cichej uroczystości w gmachu pol- 
jskiej dyrekcji kolejowej w Gdań- 
sku, Wszystkie polskie gmachy pu 
bliczne w Gdańsku były udekoro- 
wane chorąświami o barwach pol- 
skich i gdańskich, 

Mimo, iż władze gdańskie wie- 
działy, że z powodu zakazu 
odbędzie ste publiczny obchód. wy 
słano na ulice samochody ciężaro- 


i 
i 


nie | 
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Uznanie dla Polski 


LONDYN, 2 maja. Wielki‘ prze- 
mysłowiec angielski, pułkowni!: 
Wiley, który wrócił onegdaj z Pol- 


W mszę polową odprawił ks. biskup stawienie, Obchody 3 maja urzą- ski, dał znamienny wywiad w 
WARSZAWA, 3 maja. (Pat). — Bandurski w obecności przedsta- dzone były we wszystkich mia-|„Yorkshire Post". Stwierdza 


w 
nim ogromne postępy, jakie Pol- 
ska zrobiła w ciągu ostatniego ro- 
ku i przypisuje jej pierwszorzedne 
znaczenie, jako partnerowi han- 
dlowemu Anglii, 


Niemieckie insynuacie 


BERLIN, 3 maja, — Cała prasa 
niemiecka w dalszym ciągu wyzy- 
skuje katastrofę kolejową pod Sta- 
rogardem dla dalszego wywleka- 
nia sprawy kurytarza gdańskieso. 

Do głosów nacionalistycznych w 
tej sprawie przyłączył się „Vor- 
waerts", który wręcz pisze, że 
wsromniana katastrofa ma ró- 
(wnież wielkie znaczenie politycz- 
ne, gdyż uwydatnia jaskrawo nie- 


we przenelnione uzbrojonymi po-|?aturalność granicy polsko-niemie 


| 
ewentualne man'festacje polskie, 


DLACZEGO ` ZAKAZANO MANI- 
FESTACJI W GDANSKU. 


| GDAŃSK, 3 maia. [AW]. W zwią 
zku z zekazem urządzenia manife- 
stacji w dniu 3 maja, wydanym 
przez serat gdański, oginia polsk. 
w Gdańsku iest zdania że senat 
nie kierował się byna mniej troską 
o bezpieczeństwo polaków, lecz 
wydał zakaz, korzystańac z anoni- 


mowei odeżwy antypolskiej, oba-i 


wiał się bowiem, iż szeroki ogół 
spoko'nej ludności w Gdańsku za- 
chowa się wobec polskiej manife- 
staci spokoinie, oraz, że oburze- 
nie ludności niemieckiej w Gdeń- 
sku na „prowokącję* nie istnieje 
wcale. 


UROCZYSTOSC W POSELSTWIE 
W BERLINIE. 


BERLIN, 3 mata. (A, WA. Z o- 
lazji świeta 3-60 maja odbyło się 
‘dziś w poselstwie polskiem w Ber- 
linte uroczyste przyjęcie, na któ- 


się | 
młodej pary w teatrze czy w ki- | 


głośnikami w kilku punktach m'a- 
sta gromadz'łv się liczne tłumnv 
nubliczności. Wszystkie teatry da- 
ły bezpłatne przedstaw'enia. 

O godz. it-ei odhvł się na Zam- 
ku raut, na którym był obecny p 
prezydent Rzplitej, sfery oficjalne 
przedstawiciele społeczeństwa 
światła artystycznego i kulturalne- 
śo Warszawy. 


W WILNIE, 
WILNO, 3 maja. (Pat) Dzień 
święta narodowego obchodzony 


był niezwykle uroczyście. Wieczo- 
rem dnia poprzedniego odegrano 
capstrzyk, 

W dniu 3 maja o godzinie 10-ej 


R'lekim į merszalkiem se mu Wol-irem, prócz korpusu dyplomatycz- 
nym na czele, oraz Mkrnsulowie [neso się również 
<ańrtw zaśrenicznych. Wo'ewoda |przedstawic'ele nańsłw zanrzyjaź- 
Bilski i gen, Horoszkiewicz udeko- nionvch, jak ambasador francuski 
rowali odznakami pam'ątkowemi |z. małżonką. noseł rumuński, nun- 


szereg zaslużonych osób, Nastę- |ciuez psn'eski PaceWi, oraz taon- 


zna”dowali 


G 


licjantami, które miały rozproszyć| ckiej, która powinna ulec zmianie. 


Zasadnicześo zwrotu z powodu 
tego wypadku — twierdzi „Vor- 
waerts” — nie należy wprawdzie 
oczekiwać, lecz da on pobudkę za- 
granicy do rozważań na ten temat 


Konferevcia małej 
enieniy 
WIEDEŃ, 3 maja. „Neues Wie- 


ner Journal” donosi, że konferen- 
cja małej ententy zajmie się głów- 
nie sprawą bezpieczeństwa ł fede- 
‘racji naddunajskiej, 

Pismo to donosi równieź, że 
konferencja ta zajmie się sprawą 
przystąpienia Austrji do małej en- 
tenty, co jest mało prawdopodoh- 
ne, to też, wiadomość tę należy ' 
brać z dużą rezerwą, gdyż to samo 
|pismo podaje również o rzekomo 
zamierzonem proklamowaniu 
i przystąpienia Polski do tejże gru- 
py państw, co, jak wiadomo, nia 
odpowiada rzeczywistości, 


Dalsze nszezędności 
Aucfrii 
Fedukeje w minisfersfwach 


| WIEDEŃ, 3 maja. (Własna służ- 
ba teleśraficzna „Głosu Polskie- 


znie odbyła się def'lada zalogi ka- |kowie delecacji polskiej do roko-|go'). — Urzędowa korespondencja 


towieckie, za nią szły hufce szkol, 
straże celn, deleg. powstań. $órno- 
śląskich, kole'arzy, funkc'onar'uszy 
*amorządowych, obrońców 
Lwowa, wiłanych owacynymi o- 
krzykami. Delegacja obrońców 


raz 
1a 


wań z Niemcami. dr, Stanisław 


Karłowski, Prądzyński i inni, 

Po powitaniu zebranych poseł 
Olszowski wygłosił przemówienie, 
w którem wskazał na rozwój pań- 
stwowy Polski, postęp w życiu 


rządzącej partjj  chrześciiańsko- 
spolecznej donosi, że liczba urzęd- 
ników w ministerstwach ma być 
zreduk. o jedną trzecią. Zmniej- 
szone ministerstwa będą mpomie- 
szczone w jednym budynku. Jest 


Lwowa niosła olbrzymi miecz, wy- |gosbodarczem i tendencje pokofo-|to dalszy wielki krok oszczędno- 


kuty z.żelaza górnoślarkiego, ofa- 
rowany przez powstańców $órno- 
śląskich. Wieczorem w teatrze 
miejskim odbyło się galowe przed- 


Benesz o doniosłości 


we Polski, 

W zakończeniu 
poseł wzniósł toast 
czypospolitej. 


przyjaźni 


przemówienia 
na cześć Rze- 


polsko-czeskiej 


Ze względu na pakt bezpie 
sytuację na Bałkanach 

PARYŻ, 3 maja, (Pat.) —  W|czywiście wiedzą dobrze o tem, co 

wywiadzie, udzielonym specjalne- | się mówi w Paryżu * w Londynie, 

mu korespondentowi „Matina“, mi | oraz wiedzą, że ich żywotnym in- 


nister Benesz zaznaczył, że poro-|teresem jest, ażeby taki ewentu- ' 


zumienie polsko - czeskie posiada|alny pakt w każdym razie w ní- 
charakter i podstawy dla później- czem nie naruszył, w niczem nie 
szego sojuszu, a dlatego stanowi zachwiał postanowieniami trakta- 
ważny wypadek polityczny wobec tu wersalskiego, albowiem gdyby 
wielkiej powagi  problematów traktat ten został naruszony w 
współczesnej polityki. Ze względu jednym chociażby tylko punkcie, 
na sprawę paktu bezpieczeństwa, |to już cały gmach Europy zostałby 
sprawę przyłączenia Austrji do przez to zagrożony, Minister Be- 
Niemiec, niepewną sytuację na nesz i min, Skrzyński ustalili iden- 
Bałkanach oraz niebezpieczeństwo tyczne stanowisko, jakie zajmą w 
bolszewizmu, jest rzeczą wielkiej chwili ewentualnego przedłożenia 
wagi, ażeby Polska i Czechosłówa-|ich rządom propozycji w sprawie 
cja szły ręka w rękę, | traktatów arbitrażowych z Rze- 


4 


W sprawie paktu gwarancyjne-|szą. Minister Benesz zawsze byłj 


$o oraz traktatów arbitrażowych |zdania, że można brać pod uwagę 
Rzeszą niz poczyniła żadnych bez |propozycje niemieckie, wszelako 
pośrednich kroków ani w Warsza- |zachowując przytem jaknajwiększą 
wie ani w Pradze, ale oba kraje o- | ostrożność, 


Niemcy przygotowują się 
do przystąpienia do ligi narodów 
BERLIN, 2 maja, — 
wstąpienia Niemiec do ligi naro-|muje się wyśotowaniem memor 
dów, o której w ostatnich czasach | łu w tej sprawie. 


z powodu wyborów prezydentaj Równocześnie ambasadorowie i 
Rzeszy nie było mowy, 
znowu zajmuje koła rządowe, - ni, by w możliwie 


Ministerstwo spraw  zaśranicz-|przesłali rządowi swa opinię» 


Sprawa | nych z polecenia rządu Rzeszy zań 
je 


obecnie | posłowie niemieccy zostali wezwa | 
krótkim czasie 


czeństwa, niebeznieczeństwo bolszewizmu oraz 


Bzdź co badź inna metoda, po- 
lega'ąca na tem, aby doprowadzić 
(Francję i Anglję do jaktnajściślej- 
szego porozumienia, — jest, zda- 
niem ministra Benesza o wieie lep- 
szą, 


$ 
i 
f 


b 


| 


i 


l 


ścowy rządu austrjackiego. 


IB, KANCLERZ MARX ZACHO- 
ROWAŁ. 

BERLIN, 3 maja. (Własna służ- 
ba telegr, „Głosu Polsk") Były 
kanclerz dr. Marx zachorował po- 
ważnie na śrypę. 


RUCH W PORCIE GDAŃSKIM. 

GDAŃSK, 2 maja, (Pat.) Staty- 
styka portowa za tydzień od 23 do 
30-50: 

Do portu przybyło 50 okrętów, 
w tem 14 bez ładuniku, a dwa sżu- 
kały w porcie schronienia przed 
burzą. W tym samym tygodniu o- 
puściło port Gdański 54 okręty, w 
tem 6 pustych» 


Polski pawilon 
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ma wystawie sztuki w Paryżu 


„GLOS POLSKI” 


JĄ „GŁOS POLSK] 


Łódź A Łódź 
4 maja 1925 r. ua zda 4 maja 1925 r. 


e f R m p e | LL) 
IPA BTYJT ZNANŃSKICi o Aasdalie e g9 F 
FOCZYSIE OIWATCIE argûw pozn alSKIGi: OWATY 4OGZNIE Cid ROSE 
Przemówienie ministra przemysłu i handlu Kiedronia Opracowanie oferty dla „Wniesztorgu* posuwa 
1 WARSZAWA, 3 maja. (Pat.) —|stwem i nie zapewniłaby sobie na jPozi znański« kie i Pomorze w naikrót- się szybko naprzód 
Przemówienie p. ministra przemy- zawsze dostatecznie silnych pod-|szym cz nietylko powo away i f 
słu i handlu inż, J. Kiedronia, wy- staw dla swej niezależności dk lkodź 4 wojenne, ale stworzyły (40) Jak się dowiadujemy w'stawiają się nader okazale, 


1 


głoszone podczas otwarcia ‘targów tycznej. Nie potrafiłaby również względnie bardzo znacz: Stowarzyszeniu fabrykantów przę- | W związku z powyższym odbę 


yzmańskich, w dniu 3 maja b. r. {zapewnić chleba swym dzieciom, rzyły cały szereg nowych gałęzi mysłu włóknist,, w szybkiem tem- dzie się w dniu dzisiejszym we 
W ciągu obecnego przewlekłego | gdyż przy gęstości naszego zalud- przemysłowych. W zeszłym roku pie postępują prace nad przygoto- wspomnianem Stowarzyszeniu o0- 
kryzysu gospodarczego z różnych nienia i silnym naturalnym przyro- miałem sposobność zapoznać się z waniem ogólnej oferty na dostawę stateczną konferencja, mająca na 
stron naszego społeczeństwa różne ście ludności, rolnictwo wszystkich waszą twórczością na tych polach towarów włókienniczych wszel- celu: 1) zredagowanie warunków, 
wysuwano lekarstwa, mające wyłe-| wyżywić nie byłoby w stanie. Tyl- bezpośrednio i jestem dla niej z kich rodzajów dla „Wniesztorgu”, na podstawie których Stowarzy- 
czyć nasze niedomagania ekono-|ko rozwój przemys słu i handlu i to całym podziwem i uznaniem. W. Zgoćnie z otrzymanymi przez szenie przedłoży „Wniesztorgowi* 
miczne. W chwilach najsilniejszej; silny rozwój, potrafi w naszych wa dzisiejszej uroczystości mamy no- nas informacjami dotychczasowe swą ofertę, oraz 2) wybranie de 
naciskiem oferty, złożone przez członków w legacji, która uda się do Warsza« 
ska, — acz Zarządzie Stowarzyszenia, przed-'wv z ramienia Stowarzyszenia, 


reglamentacji życia gospodarczego | runkach przeciwdziałać przeludnie 

przez państwo — żądano usunię- |niu wsi, powstrzyma emigr ację, wy 

cia etatyzmu, pozwolenia społe- tworzy szybki wzrost liczebny na- 
| y 


— podkreśla! = 


-- ()—— 


czeństwu na podjęcie szerokiej ini- | szej ludności, zapewniając tem sa- ważność prz 


atywy w sprawach gsospodar- mem bezpieczeństwo naszemu pań szem życiu gospodarczem. Jako eenn 
czych, Środek ten — jak Sz. pań- stwu, | na;bardziej By towana w walce o dk tek; ) 
r s $ |- 
stwo wiedzą — został w dużym za- | O tem Polska cała, całe nasze byt narodowy, rozumie Wielkopol- LŚ j 


kresie zastosowany i wydał, nie społeczeństwo pamiętać winno í ska, że nie wolno zaniedbać żad-; 
p pi ci 4 


można temu zaprzeczyć — wcale w tym kierunku przy naigorliw- nego czynnika, tworzącego siłę na Łe eksły: nego w Czechach 

dodatnie rezultaty. Szczególnie szem pielęgnowaniu naszeto rol- rodu i państwa lecz wszystkie na- 

dziełnica wielkopolska dzięki swe-|nictwa winna iść linja rozwojowa leży popierać, wszystkie rozwijać Eksport i import do Polski 

mu wyrobieniu gospodarczemu  ijpolskieśo życia gospodarczego. ibo tylko w ten sposób stworzymy m 5 e 3, ; 
y gosp [polskiego Zy £ ; 2 jack Położenie przemysłu tekstylne- słowackich tekstyljów były kraje 


znanej rzutkości oraz przedsiębior-| Społeczeństwo zachodnich ziem wielką, potężną, bogatą, szczęśl 


y A 
a $ kom z wa i go w Czechosłowach olepszyło wchodzące w skład b. monąrchii 
1 £ 5 t z f 
czości — wykazała ogromną-inicja-|Rzeczypospolitej polskiej na tę dro wą Rzeczpospolitą. $ = | , Ý, 7 
s ą ZE CET : a rf p _|się znacznie w 1924 roku po dwu- austrjacko - węgierskiej. 
ywę. ge już wstąpiło i energicznie ią, W imieniu jana prezydenta Rzej, ; ,. a 3 < e 
Pajo Mo: praz cz PREY a r , letniej stagnacji, Wyrazem polep-| Niemniej silny był popyt ma 
Żądano następnie reorganizacji |kroczy. |czypospolitej rolskiej otwieram IV CAGE h | sę” £ 
> Ra ; 283 = akt 0 jszenia się jest znaczny wzrost eks czesko- słowackie wyroby włó- 
warsztatów pracy i urządzeń tech-| Po odzyskaniu niepodległości targi poznańskie, i , à ada", 
CB i > portu wyrobów bawełnianych  ijkiennicze w Polsce, Wywóz wy- 
nicznych naszych fabryk, — zasto- nęka" zew +: : 4 AG: SGO > 
3 wełnianych, który się wyraza w. nobów włókienniczych stanowił 


sowania naukowej organizacji pra- 
5 dni ; | sumi ie 217 milj. fr. złotych, W po- 20 proc: całego eksportu do Pol- 
cy, wzorem naszych zachodnich są- p s i 

zał y |równaniu z rokiem 1923 zwiększył ski, Ceny czeskiego towaru były 


Ga 
siadów, w pierwszej linji St. Zied- O iF Ci Yy ra Ci dN o 
p 4 4 : miea Z FATAR i © ©, we ' się eksp. wyrob, bawełnian. pod w porównaniu z polskiemi tak 


noczonych Ameryki. Domagano się 


i 2 1 "EL św, ga > ` é 
7 . : r s | w dem wartośc 60 proc. wY-| nisk: 7 PPN SUTe 
większej wydajności pracy w Pol- > | ZE EAEDI W rtości 0 p 'Y-|niskie, że naw et wysokie sto 
sce a łącznie z tem: przedłużenia al tele kwa welnianych q 50 proc. Po- kowo cło importowe nie mogła 
SC ączn" 7 U z N aes a P nE . . ść 
"dni 7 ni 5wnani ` mimo tak silnego zwiększenia się różnicy wyrównać i zapewnić kna- 
dnia pracy, względnie zrównania Poważna aroźba dla przemysłu nols"tie1o y wy 
Få = Pae ORTES ES ‘wywozu przemysł tekstylny, stano jowym wyrobom wewnętrznego 


s "= w ; 1 7 oi 
przepracowanych w Polsce w cią- , Á sE LA i : 
su roki ilości godzin z takaż ilo Na posiedzeniu wydziału karte- ści w fabrykacji farb, boraksu i wiący jedną z najważniejs szych ga rynku. Eksport wyrobów tekstyl- 
£ A SCI BOCA Z ERTE a i TEE ZYCZE REE O EPACDZE ra. aA ur: amosa aleewiiwialro $ Ao UF 
ścią na Zachodzie. Bardzo`zaleca ip: ias see PAUSON OW a e E A RÓŻY OKA Ath łęzi produkcji przemysłowej W,nych do Polski był na siimiejszy w 
miś: a OCZIE, DATAZO Aaea i mieckiego przemys'u mówił znany papierowym. a znanym powszech- ; z: : LRE T fer 
mieckiego przemys'u mówił znany papierowym. a znanym powszech- Czechosłowacji wykazuje  przyjkwietniu, w którym to miesiącu o« 
p 
1 
D 


rem lekarstwem było obniżenie ob-| ekonomista prof, Buechner o go- nie jest kartel lamp żarowych. ~ . z, 
i i orównaniu z dowozem pasywy |siągnął sumę 4,4 milj. fr. złotych, 


ciążeń Po przez skarb, |spodar stulatach między- Zdaniem Buechnera kartele mię- ag i TE : 
obniżenie stopy proc ntoweej, zacią DsTodowy ie zduszą ilansow: e, CO świądczy o tenden- w następnych miesiącach traci om 


karteli. Zdaniem dzs 


naroc dowe 


smiecie pożycziki Fa ŚR rewi | 21: zarządzenia pańs twowe, wyuzdaną konkurencję na targu cji utrzymania zagranicznych ryn-|na sile i wzrasta ponownie w, li« 
LGC oy OERE LOGRE e inu è yi e inan zał anaa cartol > : A> MT : ROPA 
za Ea, ceine W 4 p raktat ty handlowe zawier światowym, za ą1 aśc na kartele ków zbytu za każdą cenę Pi zY=łstopadzie i grudniu Największy 
w. wł ECA E | prz aństwa stroju wys — o ile są one wogóle usprawie- : z } j 3 t k 
Wszystkie te środki zostały wl. Jacob EWG SARZYNA, 6) NiD e wogo.e  usprawit- ipadające na drugą połowę roku | wzróst eksportu do Polski wyka» 
szystkie te Srodki zostały otekcjonistycznym, ani ustawo- dliwione, znacznie mniejszą rolę Za dzi ł i Lot da 
- è > iy (iożywie zawdzięcza przemysł | zyje wedłuś państwowe urz 
tiejszym lub większym stopniu | dawstwo FAR mpingowe, nie zdo | odgrywać będą odnośnie do karte-| OZYWIEME zawczięcz przemysi | zuje według państwowego k 


tekstylny głównie utracie zdolno- |statystycznego, przędza wełniana, 
ści KORAN przemysłu nie- | tudzież bielone i farbowane wyro- 
kiego i polskiego, to też roz- by bawełniane, 

szerzył on swój zbyt na tych| Zainteresowanie morawsko e 
wszystkich rynkach, na których śląskiego przemysłu polskim Inem 
przemysły polski * niemiecki do- i konopiami stale się potęguje. Za- 


istotnie zastosowane i wydały te- łały załatwić ki westi uregulowa- | li M iędżytachdowych niż do kra- 

mia nadwyżek produkcji na ' targu | jowych. 
wi: atowym Rozw azan'a należy| Rozpatrywanie takich kwestii 
zukać na drodze prywatnej, t.j.jjest naturalnym wynikiem rozro- 
przez organizowanie międzynaro- |stu przemysłu niemieckiego i an- 
darczego zupełnie uzdrowić — +o dowych karteli W tym sensie w y- | gi ielskieśo, oraz tendencji ich dol 
|e kspanzi. Niemcy zaczynają rozu- 


mu się zaprzeczyć nie da, pewne 
dodatnie rezultaty. Że nie potrafi- 
ły dotąd naszego onśanizmu gospo- ~. 


e 
3 
2. 
a 


przypisać należy fakktowi, iż mie-|powiedzieli się najbardziej miaro- 


których z wymienionych leków ma dajni ekonomiści, jak Loucheur, |mieć, że okres i ko- | ninującą odgrywały rolę, Zatrud- kłady przerabiające ten surowiec 
1 (2 aa a, h ztów produkcji CP DĄ - za M. f 
my w bardzo niedostatecznej ilości eddes, prezydent Federation of sztów produ! kie- | nienie i zbyt wyrobów wełnianych | opanowują coraz. silniej polską 


sę: British Industries, sir Philip Daw- | dyś i że trz zeba będzie zacząć kon- 

— zastosowaniu innych np. pod, son, Duisberg i inni. |kurencję normalną z zaniechaniem 
wyższeniu radykalnemu norm pra- | Doradzanego przez Dawsona u- dumpineów wszelkiego zodhaąłć. > 
cy stoi na przeszkodzie nasze usta | zupełniania niemieckiej techniki Porozumienia takie, iak je Buech- 
wodawstwo, ale przy dobrej i ro- angielską siłą finansową nie uwa- ner doradza mo%ą być znakomite 
ża Buechner za zupełnie odpowie- dla q 1 wysoko sto'ące- 

nie wobec silnie indywidualisty- go, iak anś'elski lvb niemiecki, ale 

, 2 | czneśo cherakteru ansielskieśo wywariyby talny skutek na 
mienione środki, bezsprzecznie ma przemysłu. Ogólnie odbiera się słebszy przemysł polski, Z tenden- 
ące duże znaczenie, a może także wrażenie, że tworzenie karteli cią do oróanizowania się miedzyna 
i nowe, przez dalsze zalecone do- międzynarodowych poczyniło w rodowych karteli musimy się po-|ły zaopatrujące rynki bałkańskie scjsłych relacji dla poszczególnych 
ostatnich czasach znaczne Hy ważnie liczyć, Będą to na'silnie'si | Austria i Niemcy i do tych państw gatunków zbóż, W roku 1924 im- 
danego chi coraz szybcy bag SĘK mieś ai przeciwnicy masae sze w sali roku eksport port la i konopi z Polek do Cze 
nas będą, i połasowem, w stwie weg feld i zaoranicznyt tych wyrobów najsilniej. POZA chosłowacji wyniósł 338:procr m 

Ale potrzebna jest do tego zde- | znym, chemicznym, w szcześólno- | najlepszymi odbiorcami  czecho- portu 1923 roku. 
cydowana wola całego społeczeń- i 
stwa i wszystkich jego czynników 
Tymczasem z pewnych ster propa- 
gowana jest koncepcja, że Polska 
jest krajem o 75 proc. ludności rol- 
niczej, dla której przemysł w kraju 
jest niepotrzebny, gdyż jest on dla 
niej jedynie ciężarem. Wobec nie- 
jednokrotnie wyższych cen na 
przedmioty wyrabiane w kraju odj 
takichże, sprowadzanych z zagra-| 
nicy, uważa niejeden, że lepiej be- | 
dzie zrezygnować z przemysłu 
a popierając całą siłą rolnictwo, ar 
tykuły przemysłowe sprowadzać z 
zagranicy, 

Gdyby się tego rodzaju pogląd 
miał w naszem społeczeństwie roz| 
powszechnić i utrwalić, byłoby tol 
największem mieszeześciem dla 
Polski. Nie ulega najmniejszej wąt-| 


. > + i 
pliwości, iż bez należycie rozbudo- | 


icchodziło do 80 proc. zdolności produkcję Inu i konopi, przyczem 
worth wysoki ten jednak kierują one główną uwagę na Po- 
stopień zatrudnienia był obliczo- znańskie i wschodnią część Maio- 
ny nie na zapotrzebowanie, lecz polski. Celem -zapewnienia sobie 
zej na obniżenie kosztów przez zbiorów oddają rolnikom nasiona 
zwiększoną produkcie, Z poszcze- do siewu, luh wypłacają część na 
sólnych kratów największymi od- jeżności na szereg miesięcy przed 
biorcami wyrobów tekstylnych by zbiorem, ustalając ceny według 


zumnej woli, przy staraniach usil- | 
nych, a wytrwałych, powyżej wy- 


EE Z A A AA 


świadczenia, niechybnie do pożą- | 


Í 
en 


i forreadorzy Się 


kończą 
z dzikich zwyczajów 


Arena walki byków w Anduia: 
‘pze, w Hiszpanii, była w niedzielę 
Wielkanocną widownią zajść krw2 
wych. 
| Oto, podczas odbywających się 
w dniu powyższym walk na tej a- 
renie, byki przeznaczone na Za 
bicie poraniły kolejno ei U 
łorreadorów, z których jeden od- 
niósł rany śmiertelne, sześciu zaś 
innych ciężkie 

Wkońcu, z powodu braku torre 
adorów na miejscu, musiano wido 
wisko przerwać. 


AGR rN 


Czytajcie 


Kurjer Wieczorny” 


wanego przemysłu i handlu Polska 


t 
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z taby 11. | 
nie mogłaby być wielkiem moc -į 
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SZL 


Wszystkie moje wspomnienia z 
Corsel pachną mocną wonią myrty, 
mięty i górskich traw. dookoła jej 
jakie zrodziła ziemia tych okolic, głowy latały bezszelestnie nietope 
przepojone są jej gryzącym i tno-|rze, zwabione błyskiem światła. 
chę ostrym aromatem, Oto opo- | Nagle na dole u stóp góry poja- 
wiem wam podanie o pięknej Savi- wiły się czerwone ośniki pochodni, 
ji, które usłyszałem od miłego to-|znikły na chwilę za skałami i roz- 
wamzystwa, w' drodzę z Olmeto do| paliły się na nowo, oświetlając wol 
Sollacro, u stóp góry, na której | no posuwający się orszak. 
turniach, poza-złomarmi granitu i la | Byli to pachołkowie zamkowi, — 
sem zielonych dębów, wiszą, żak or! 
le gniazda ruiny i baszty zamku, 
Franchi, który przeszedł następnie 
w posiadanie 

Hrabia Franchi był śmięrtelnym 
wrogiem swego sąsiada, Gi 
hnabiego Istrji. Od dawien dawna | Został zabity w 
wiedli oni ze sobą walkę, nie WA* |nieoczekiwanym napadzie przez 
hając się przed użyciem jalkiegokol | > ofnierzy, Giudica, Krew sączyła 
wiek środka, którym zadaćby mo- 


dd 


Savilia, 


Cy 


'wiać pacierze; 
szeptała modlitwy. Nie potrafiła się 
Legendy, jednak skupić, gdyż 


Na czele szedł wuj i bracia hrabie- 
go, trzynastu krewnych i kuzynów 
hrabiny zamykało pochód. Nieśli 


1 
$ 
A S 


meentell ‘Istri EE £ 3 : i: $ 
Vincentello d'Istria, jakiegoś człowieka. Savilja, nawpół 


przytomna zbiegła na most 


udice, 


dzony; mężczyzną leżącym 


szach był jej mąż. 


|się jeszcze z jego piersi, usta pokry 


> $ ot io (23 cy, | è è > . 
Eii EE a an e WazyscYi| wała piana, Piękny za życia, o 
iżsi i dalsi krewni, wciągnięci Y|ogromnych, pełnych słodyczy o- 


i w krwawy łańcuch „vendetty”. 
Każdy dzień przynosił ze sobą wy- 
zwania i zasadzki, prawidłowe star 


czach, teraz wyglądał przerażająco; 
| szklanym wzrokiem patrzał w nieo 
| z m 

|kreśloną dal; zęby miał wyszcze- 


cia orężne i skrytobójcze ciosy szty |,„„„e iak zabity wilk 
letu. ME 
Piękna hrabina Sawilja de Fran-| Rozpacz hrabiny przechodziła 


chi, podsycała tę nienawiść w ser-| wszelkie granice, Jęcząc i krzy- 
cu swego małżonka. Kiedyś bo |cząc wyrywała sobie przepiękne 
wiem Giudice d'Istria kochat ja U-]| włosy, Trzy dni nie tknęła ni jadła, 
czuciem namiętnem, pragnąc ją ZA|czytąć było można dzikość i prze- 
wszelką cenę poślubić; kochał ją| wrotność jego charakteru: zwer- 
być może i tenaz jeszcze tą namięt- |pował już nowych najemników; 
nością obłędną, zrodzoną w chwili, | -5ż pozostanie jej, gdy przystąpi 
gdy ujrzał ją w objęciach innego. W | do oblężenia zamku? Wśród jej 
ten sposób między dwoma męŻCZY- | krewnych zaczęły się już przecież 
znami  szałała cała wściekłość | niesnaski, Pozbawiona była pana i 
współzawodnictwa i zazdrości, któ, małżonka. któryby ją broni.  *KRO> 
ra staje się udziałem tych co wal- | znany strach ją ogarnął. 
czą o kobietę i wiedzą o tem, żej Będąc, nad swój wiek, roztropną 
śledzi ona z zapartym tchem prze- |; przebiegłą, zasiącnęła rady swe- 
bieg zapasów. |go kapelana, sprytnego mnicha o 
Pewnego wieczoru Savilja Ocze- |przenikliwych oczach, któremu 
kiwała powrotu męża, który wyru= | wystarczało jeden 
szył przed trzema dniami na wy- | uśmieszek, 
prawę; ogarnął ją smutek i nęka- | — Idź — powiedziała mu — do 
ły złe przeczucia. |hrabiego Giudice į powiedz mu, ż 
Ze szczytu baszty wpatrywała jedynie mężczyznom przystoi to- 
się nieruchomemi oczyma w nie- |czyć między soba wojne, lecz nie 
przęnikniony mrok złowróżbnej | słabej kobiecie z takim, ‘ak on wo- 
nocy, Serce zamierało jej w pier-|dzem, Żeby oszczędził więc wdo- 
siach, to znów nagle zaczynało bić | wy po wrogu, jeśli żywił do niej ja- 
mocno, jak młotem, Czyżby ktoś |kieś uczucie, gdy była jeszcze 
rzucił na nią urok? Z kobietami z |dziewicą u swych rodziców. I sko- 
czeladz lała wosk i roztopiony |ro przypomina sobie jeszcze mi- 
ołów; przepowiednie nie były po- |łość, jaką mię obdarzał, powiedz 
myślne, Kazała zawezwać kapela- | mu, że nigdy nie byłam mu nieprzy 
na, który przyszedł i zaczął odma- chylną, i że jeśli umie czytać w 


Redaktor i wydawca barce 


pól-słówko, 


„fre 


TR M 


dziesiątków lat w 
wszechnem użyciu 


po- 


środek odkażający 
FIRMY 


Shülke i Mayr, Tow, Ake, 


HAMBURG, 


= 
Zwre.dć bac 

id zną uwagę na nazw 
i markę ochronną, AE kupnie 
gawate wyraźnie żądać: Lysol- 
chülke i Mayr, gdyż tylko nazwa 
ży taa daję gwarancję dobroci. 

aśładownictwa należy ode. 
rzucać we własnym interesie. 


Do nabycia w aptek 
) ach ı Skla 
dach aptecznych j 247—2 


powrócił, 
Trueman 5 


| czucie, 


lą misję. Miał twarz tak szczerą, |cierpiał jeszcze bardzie 
Giudice, z początku nieufny uwie- |wieczór rozbierała się przed nim. |mią sumę. Lecz potężny zamek Sa 
irzył mu, Hrabią kierowała ambi- | Służebna zdeimowała z niej suknie | wilji był nie do zdobycia. Killkakro- 
Savilja | tnie ponawiane szturnmy wojsk d'Is- 
| trii, dla uwolnienia 


| 


ZWO- | 


| 0 M TO Ó 


powe mieszkanie 


z wszystkiemi wygodami w spokojnym, czy- 
stym domu do wynajęcia. Oferty sub. „Z. Z.* 
= i cé Q 


jedynie serdeczne i przychylne u-ļ|zlitowałaby się nad nim, Lecz za- 
podsycato 


Pragnęła 


je- | 


| 


|chowanie się jego 
j] 1 
Dy } 


Kapelan wypełnił skrupulatnie | szcze ogień zemsty. 


jeja i interes, | 
| Savilja była młodą, piękną i bo- 
satą. Mnichowi powierzył pismo |cała z siebie resztę ubrania i uka- 
ido jego pani. Przeczytała je eZ | zywała się nago, Wtedy zaczynała 
gniewu, wysłała z powrotem kape- |się naśmiewać z długich 

przyjęła | 


i czesała ją długo na noc. 
|obnażała swe plecy i piersi, zrzi- 


włosów, 


PJ PPE i RK SR Y 
|lana, jako pośrednika i mordercę Giudica i najdalsze jego 


i 


nawet prezenty przysłane przez |jpokolenia. Po pogrzebie, odcho- 

babie ; - y 

j habiego dząc od zmysłów z bólu, leżała 
To też pewnego dnia z sercem 


jkrzyżem przez pięć godzin w ka- 
odarniefem namiętności: i ie | afins : Ta ST 5 

,ogarniętem namiętnością, nic NIE ipjlicy na zimne płycie grobowco- | 
| podejrzewając przybył on w od- | węj pod którą spoczywały śmier- 


świętnych szatach, złożyć Wizytę |tejne szczątki jej męża i pana, 


Savilji. Towarzyszyło mu zaledwie | Mimo ogromu rozpaczy rozwa- 


1 
tilk As P : "E 10 
kilku paziów. „|żała jednak swe obecne położenie. | 
Eenh: REA i et _h Pr" Ę a 
Hrabina wybuchła wtedy śmie | Miała czego się lękać! Hrabia Giu- | 


ice był potężny, mściwy i Mius 


tny. Chociażby z twarzy jego wy=! 
. y : : |! 
brudnych paznokci i niechlujnego 


l | wyglądu jeńca, 
lznemi sztabami ciemnicy. AC ; ma | 
> "pe zę Te s "SĄ Przeciągając się lubieżnie, kaza- 
Tam codzień Savilja przycho= |, kk hz 
z 3: j „|ła mu oglądać 
dziła do niego. Swemi płonącemi b; i A 
> |białe ramiona, szyję, 
niena- KG e 5 
Ine piersi, Giudice 


chem pogarliwym i nienawistnym. 
Krewni jej na znak wpadli ze szpa- 
dą w dłoni. Giudice, związany, zo- 


stał rzucony do okratowanej żela- 


2. 


swe olśniewająco 


oczyma nasycała w ciszy 


wiść. I gdy już dość się nań napa- 
trzyła, wybuchała swym  szyder- 


| 
czym uśmiechem, w którym brzmia | $ 4 
y x Ie .ı |by, był tak blady, że zdawało sie, | 
ło szaleństwo zemsty. Wszystkich, IREN. N ; | 
e zemadleje, 
którzy słyszeli ten okrutny śmiech, i R a (z> „1 
4 i Pobtem otwierał powieki i wmpi- 
ogarniał strach. |. i GA rini Wag 
3 :2 Ta p, jjał swe dzikie źrenice w piękne, ! 
W końcu zaczynała mówić, Lżyła pr> SEC "e pig | 
e żę, |tętniąc: ci iało. 
Giudica, wymyślając mu od podle- |*** SE czy K k 
wy i A ; — Patrz mówiła Savilja, przypa- 
ców i morderców. Odmawiała mu We ` zai ji dów, dp 
F ą [r ze, n ast to 
wszystkich cnót, ąc podj W SIĘ -Oe SE We R 2 
prawdziwa uczta dla tak wstrętnej 


|jak ty istoty? Czyż naprawdę wie- 


wynosz 
iebiosa żasłuśj swe ża, Rz 
niebiosa zasługi swego męża, Rzu- 


cała mu w twarz tysiące krwa- | AE i zę : 
1 = ..|rzyłeś że będziesz posiadał moje 
wych obelg, kazała zeń szydzić | tę Rz SE ta. | 
soye ċ'ato i mą milość, że będziesz ga- | 
swym pacholkkom. Giudice pozo- | R ; ea (| 


| dził me włosy ż całował me usta, 


stawał na to wszystko głuchym, i R: 
istota moja należeć będzie 


lże cala 


niewzruszonym, patrząc jej prosto arae) < ; 
|do ciebie? Czyś naprawdę na chwi 


w twarz, upartym wzrokiem zwie- : << 3 -ol Zani d 

. : e mógł w to wierzyć?! Zanim ode- 
rzęcia zamkniętego w klatce. R nógł w t Å 7 E E z) 
(szła wzruszyła ramionami 1 śmiada 


1 
ią 


Wynalazła wtedy bardziej wy-| Ę Z mx zag f 
szukane męczarnie, Gdy doznał | Ste dlugo, przejmującym śmiechem. | 
mąk głodu i pragnienia, kazała s ę = 
przynosić sobie rozliczne mięsa,| Znałazła się wszakże osoba, któ | 


wina i 
krewnymi, rzucała mu czasami na | go. Była to służebna Savilja. Oczy; 
pośmiewisko kiść winogron, którą |jej niejednokrotnie 
Ani jedno słowo |jak okrutne i bezlitosne uważa 
skargi nie wyszło z jego ust, mie- |igraszki jej pani, któremi torturo- | 
rzył ją jeno ponurym wzrokiem. 

Jego milczenie znieważało ko- szedł wreszcie dzień, 
biete, jego wzrok ją palił Gdyby mógł'się z nią porozumieć. A że 


zdradzały. za | 
już nadgryzła, 
wala nieszczęsnego więźnia, Przy-| 
w którym 


t 


lw 
i 


7 00, 


miej a 
złota, 


Skomumikowała się 


jj Odtąd co | Giudica: przyrzeczono jej 


nóurnentów na 


Nr, 12i 


uhataan 


y 
Hat Wets 


z wasalami 


olbrzy- 


swego wodza, 


zostały krwawo odparte, Gdzie nie 
wystarcza siła, trzeba uciec się do 


podstępu. 
Służebna 


ści żołnierzy 


jednej chwil 


zamikowy. 


skradiszy 
podziemnego przejścia, 


zamkowych. 


|wszyscy spali już 


klucze od 
w dniu u- 


|mówionym upiła do nieprzytomno- 
A Rf 


Gdy 


twardym snem 


i wyrośli jakby z pod 
|ziemi giermkowie hrabiego Istri i 
izalali w mgnieniu oka dziedziniec 


Sawilja na czele swoich towarzy 
szy broniła się do upadłego, lecz 
gdy uwolniony hrabia Giudice uka 


zał się 


że wybija jej ostatnia godzina i nie 


Y głębi sali, 


znozumialła, 


stawialła już oporu. Wszyscy kre- 


(wni zostali w jej oczach wymordo 


SB | em, krew okropnej rzezi obryzga 
plecy i jędr- |, - 


Skrępowano ją, zdziwiła się, że 
jej nic złego nie czynią. Zamknięta 
w niskiej sali, oczekiwała hnabie- 


5 


zł 


swej pośardy, 


żywiąc. napnzemiam 


nadzieję, 


łamania go lub okazania mu całej 


— Rankiem zawleczono ja date- 
ko poza mury zamku, Na skrzyżo- 


waniu dróg 


1 


zobaczyła 


olbrzymi 


tłum ludzi. Był tam także Giudice 


„e 
Je 


nago, — 


| LR" 1 
D1E90 


którzy 
tej szaty, Zos 


swymi krewniakami. Sądziła, że 
tu straconą, 


?rą 


prowadzili, 
stała zupełnie 


tak przychodziła do hra- 
by rzucić mu w twarz zmie» 


wagi, Przywiązano ją do pala, po- 


śród bezwstydnie 
motłochu. 
dice rzucił 


giermikom. 


ją 


dziami podłej 


szydzącego z niej 
Tego jeszcze dnia Giu- 
ma nozpiustę swym 
Z kolei zwykli żołnie- 


owoce, Ucztując ze swymi |ra ulitowała się nad losem hrabie- |Tze i przechodnie stali się narzę- 
zemsty 


hrabiego. 


| Trwało to trzy dni, poczem szłache 
iina dama Saviljga umarła. 
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„Kurjer Wieczorny 
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nauczycielka śpiewu solowego, udziela 
lekcji Cena przystępna. Zastać można 
Od ZY A Naniórko o_.Ne 40 


Ul. 6-go Sierpnia 
(Benedykta) 1. 
Godz. od 1-4 pp, 


A J1ECZ RANT: 


Z 


ursy 


pmaczeń 


hgowania kores- 
enicji, aktów i t.p. 


ar. HK. Kempińskiege 
nio 


1 


Hanka 1 WyChów. | Ooniesienia Tozi: 


je zenna pa- 
nienka udziela 
lekcji niemieckie 
go. Oferty do Adm 
„Głosu* pod „Nats 
czycielka, 568:5-0 


wersacji i litera- 
tury udziela ruty- 
nowany nauczyciel 
N Cegielniana 12, 
m. 4, od 5—5 pp 
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ciu jezykach 
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2-62 i 37-84. 


Ta mł UELL STRJT JT Aa SE O 
ialnv Władysław Magalski, 


„e żywe Pipiko- 
wa przyjmuje za- 


mówienia pań. — 
Piotrkowska 152, 
m. 14. 85-15-4d 


ze. O | WB O A - I 
jrzyjmę 2 dzieci 
/ na lato w wieku 
od lat 8. Miejsco: 
wość sucha, Kuch: 
nia rytualna. Do- 
bra opieka, Wia- 
domość: Pomorską 
N 4, m, 4. 575-2 d 
| ary TERA IL TG" MOR 


iiipno | sprzedaż 


“eble nabyć, za 
(Ml mienić, odświe« 
żyć tanio i na raty, 
wykonanie solidne, 
podiug najnow: 
szych modeli, $wa- 
rancja kilkoletnia, 
Stolarnia,  Lubel- 
ska 6;przy Napiór: 
kowskiego, 22 4:k 


urtowa sprzedaż 

maszyn do szy- 
cia. Ceny fabrycz- 
ne Perta i Pomor» 


ski, Piotrkowska 
N 69, w podwó- 
TZ 74 -15-K 


Lagadtone dokum, 


jgolf Anna zgubiła 
N paszport polski 


| wyd. w Łodzi. 
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Monarchiścj i republikanie nie- 
mieccy policzył się d, 26 kwietnia. 
Momarchiści przeważyli na szali wy 
borów i wygrali bitwę. Wygrali ją 
osiągnąwszy 1 miljon głosów więcej 
od republikanów. I przeprowadzili 
wybór Hindenburga jako prezyden- 
la Rzeszy, 


Jeśli dzień 26 kwietnia ma być w 
Niemczech uważany jako przedwio 
śnie restauracji monarchicznej, nie- 
odpartą staje się w takim razie 
myśl o przyszłym zamachu stanu, 
Mimo rezultat ostateczny wybo- 
rów, mimo trjiumtalne fanfary nacjo 
nalistów i monarchistów pur sang 
wymowy cyfr zmienić jednak i za- 
słonić nie można. A cyfry te mówią 
dość głośno o względnej równowa- 
dze sił obu obozów, republikańskie 
go i monarchistycznego. 


Ogólna ilość głosów oddanych za 
Hindenburgiem wymtosła 14.639.000 
zą Marxem zaś oddano 13.752.000 
głosów. Listy te prawie się równo- 
ważą, jeśli uwzględnić w dodatku, 
iż prawie 1 i pół miljona głosów ro 
botniczych padło na kandydata ko- 
mnimistów. Ajak już „Vorwarts'” 
zwracał uwagę śród głosujących na 
komumistę było sporo, socjaldemo- 
kratów lewego skrzydła, którzy gło 
sowali demonstracyjnie na Thalma- 
na nie mogąc się pogodzić z kandy- 
daturą kompromisową Marxa, wy- 
obraziciela partii zachowawczej i 
polityki konfesyjnej. Partia socjalde 
mokrątyczna jako organizacja, jako 
całość nie mogła postąpić inaczej, 
godząc się na kandydaturę kompro 
misową, by nie rozbijać głosów ani 
koalicji parlamentarnej. Poszczegól 
me śrupy robotnicze zostawiły sobie 
wolną rękę w tym wypadku, glosu- 
jac raczej dla zamanifestowania pro 
testu niż dla taktycznego poparcia 
kandydatury komunisty. 

Ten komentarz „Vorwartsu' ma 
swoją rację stanu. Temhardziej, iż, 
jak wiadomo z damych opublikowa- 
nych przez ten że „Vorwärts“ po 
pierwszych wyborach, komuniści 
nie rozporządzają sami taką ilością 
głosów i wyborców, jalką zebrali w 
dn. 26 kwietnia, 

Przyglądając się dalej regjonal- 
nym tablicom głosov'ania w Niem- 
czech, dostrzega się wyraźnie a na- 
wet bardzo ostro zarysowane obli- 
cze republikańskie w Nadrenji i 
Westfalii. W tych oto 6-ciu okre- 
gach wyborczych, których znaczna 
część należy do obszarów okupowia 
nych, kandydat republikański otrzy 
mał zgórą półtora miljona głosów 
więcej niż Hindenburg. Ogólna zaś 
ilość głosów złożomych w tych gę- 
sto zaludnionych okręgach przemy- 
słowych dosięgła liczby 35.600.000. 

W samym Berlinie monarchiści 
okazali się w znacznej mniejszości, 
Blok republikański zebrał 654.000 
śłosów, zaś monarchiści 384,000. 

W Badenji i w Wirtembergu re- 


pubłlikanie osiąśnęli również zacz- 


a S w wn, 


oblicze NIEMIEC 


ną przewyżkę głosów nad monarchi 
stami, 

Podsumowawszy te poszczególne 
pozycje, widzi się jasno, iż Niemcy 
zachodnie są republikańskie, głów- 
ny zaś sukurs monatchistom dały 
prowincje wschodnie, w których 
przeważa żywioł rolny. 

Jak zatem wygląda oblicze Nie- 
miec powyborcze? Czy należy zgo 
dnie z teonją katastroficzną, do któ 
rej przyznają się zarówno partje i 
organy prasowe lewicowe jak i pra 
wicowe (kiedy im to na rękę), uwa- 
żać obiór Hindenburga. za prolog do 
obalenia republiki i restauracji im- 
perjum niemieckiego? Czy też, zgo- 
dnie z poglądem 
bies wypadków, uważać obiór Him- 
denburga za jeden z epizodów prze- 


ewolucyjtym na 


republikańskiej z istotą monarchi- 
czną ? 

Dwoistość tych poglądów na sy- 
tuację w Niemczech oraz jej dalgzy 
rozwój sprawia to, iż dzień 26 kwie 


jkosmyki włosów, 
kształcenia się Niemiec i walki idei| kapeluszy i inne damskie ozdoby. 
p ) y 


| kiel Nadel 


f 
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Pofrójny małżonek 
ostał się do więzienia 


Awanfura małżeńska w Warszawie 
Po piętnastu latach pożycia 
małżeńskiego, p. Estera Nadel 
| (Stalowa 49) poczuła się nagle sło- 
|mianą wdową, gdyż mąż jej, lek- 
|komyślny Jankiel, gdzieś się za- 
,wieruszył, przyczem dyskretnie 
|wymeldował się z mieszkania, nie 
|wskazując nowego adresn, 
Porzucona niewiasta nie dała za 
,wygranę i bez wytchnienia tropila 
(zbiega. 
l Pewnego dnia, przechadzając 
się po ogrodzie Saskim, spotkała 
męża w towarzystwie obcej nie- 
wiasty. Sekunda namysłu i oto 
parasolka p. Estery spadła na g!o- 
wę rywalki. Rozległ się przeraźli- 
wy pisk, Zaatakowana kobieta 
rzuciła się jak pantera do boju i 
|wpila palce w koafiurę prawowi- 
tej małżonki. 
| W powietrzu zaczęły [rwwać 
szpilki, strzępy 


A tymczasem ostrożny p. Jan- 


skiego. 
Pojedynek niewiast pozostał, 
jak to zwykle bywa, nierozstrzy- 


Ale p. Estera nabrała pe- 


śnięty. 


tnia wbrew oczekiwaniom nietylko; wności, że miejsce jej zajęła inna 


nie wyjaśnił sytuacji w Rzeszy ale |kobieta, Wywiad zorganizowany zj 


jeszcze ją zaciemnił na czas pewien, 
A przeto w oczach “wiata Niemcy 
mienią się światłem dwoistem, no- 
szą maskę dwułlicową Janusa. 
Niepokój ogólny, jaki wywołał w 
Europie wynik wyborów niemiec- 


kich jest zrozumiały z tego wzślę- 


du. Nie można jednak wobec usto- 
sunkowania się sił, jakie wykazali- 
śmy wyżej, przesądzać pohopnie 
wyniku walki o istnienie republiki. 
Równowaga sił między obu oboza- 
mi nie przemawia na rzecz zama- 
chu stanu, bez podjęcia i przepro- 
wadzenia którego obalenie repu- 
bliki nie mogłoby dojść w Niem- 
czech do skutku. A jak już wyka 
zał naocznie zamach Kappa sa- 
ma socjaldemokracja rozporządza 
dostateczną siłą, aby zamach ta- 
ki spanaliżować i udaremnić. Po- 
zatem, ma òo zwróciła już uwaóę 
w przededniu wyborów cała omal 
prasa niemiecka, t. zw. ciężki 
przemysł, magnaci węgla, stali, że 
laza, jak Hugenberg, Krupp, 
Stumm, Kirdorf etc. nie entuzjaz- 


mowali się zbytnio dla sprawy 


Hindenburga, przekładając nad 
atuty polityczne atuty finansowo- 
kredytowe, które spoczywają w 
rękach kolegów ich z Wallstreet 
nowojorskiej, Panowie ci nie są 
bynajmniej dobrze usposobieni o- 
becnie dla jakichś ryzykownych 
eksperymentów w guście Luden- 
dorffa et Cie a bardziej miarodajne 
są dziś dla nich opinje Monga'a lub 
Loeb'a niż credo, takie czy inne, 
majestatu z Doorn czy Oels. 

Na jakie szyny wiedzie pociąg 
republiki  miemieckiej, byłoby 
przedwczesnem dziś już orzekać, 
Pewnem jest atoli, iż ma głębsze. 
jakieś zmiany trzeba będzie pocze 
kać dłużej niż to się wydaje ama- 
tcrom kinematografu  polityczne- 
go. 

W, P. 


O LE 


Ż za Kulis teatralnych 
Warszawy 


Ogólne przesilenie, 


jakie prze- tycznych. Paljatywa 


ta sytuacji, 


chodzą teatry na całym terenie |naturalnie, nie poprawi, 


Rzeczypospolitej ma swe źródło 


w trzech kategorjach faktów: naj- inu zawierania nowych 


Wobec niedalekiego już termi- 
kontrak- 


pierw — ogólny stan ekonomiczny | tów, w życiu zakulisowem wre od 


kraju, przy którym ludność oszczę 
dzać musi na tozrywkach; nastę- 
onie nieszczęsna 
zarządów komunalnych do 
wnętrznych spraw teatrów: 
szcie — nadmiar słabych aktorów. 


Związek artystów scen polskich, | 


szeregu dni. Losy teatru Polskie- 
čo wciąż są jeszcze niepewne, — 


ingerencia Dyr, Szyłfman czwe się zmeczony 
we- ji chcialby na jakiś 
wre-,się od teatru. Decyzji 


czas odsunąć 
ostatecznej 
jeszcze nie powziął, a tymczasem 
ta niepewność budzi niepokój po- 


pragnąc zapobiec dalszemu wzto- | śród jeso artystów. 


stowi „bezrobotnych , których 
ilość jest 

każna (okolo setki), 

zemknąć na dwa lafa wstep 


| 
f 
wśród aktorów dość po- | biega o pozyskanie 
postanowil | pośród nich, a w pierwszym rzę- 
do ,dzie p. 


Dyrekcja teatrów miejskich za- 


niektórych z 


Jerzego Leszczyńskiego, 


| 


|wolnej ręki, przyniósł sensacyjne w czasie przedstawienia w kinie 
| szczegóły, 
| Wyszło na jaw, że p. Jankieliw operatorni na galerji zajął się 
Nadel pojął w tajemnicy żonę, p. ilm, 


Fajgę Laje Szczygłowską, z którą 
zamieszkał przy ulicy Francisz- 
kańskiej 14. 

Po takiem odkryciu p. Estera 
zdecydowała się odwiedzić urząd 
śledczy, skąd delegowano na ulicę 
Franciszkańską dwu funkcjonarju- 
Szy. 

P. Jankiel Nadel stanął przed 
sędzią śledczym w charakterze o- 
skarżoneśo o dwużeństwo. 

Dochodzenie ujawniło nowy sen- 
sacyjny szczegół. Wyszło na jaw, 
że romantyczny ten jegomość ma 
w Warszawie trzecią legalną żonę, 
|która już dawno pogodziła się z 
losem, 


Wszystkie małżonki, zgroma- 


fd 


edz? +] 
sędzieća sie 


ziwszy się w poczekalni -gabinefu 
to, pokiwały smu- 
tnie slowami i doszły do wniosku, 
jże każda z nich ma prawo do trze- 
jciej części osoby pana Nadla. 
ZAC 


{Jox 
acze 


ZASTÓJ 


pokonasz 


przez ogłoszenie w Księdze Adre- 
sowej Polski dla Hanf'u, Prze» 
mysłu, Rzemiosł i Rolnictwa wraz 
z obszarem wolnego miasta Gdań- 
ska wydawnictwa Towarzystwa 


Reklamy Międzynarodowej, Sp. z o. | 


ò., Jeneralna Reprezentacja Kudolf 
Mosse, Warszawa,  Marszałkow- 
ska 124, Tel. 305-68, 205-68, 142-74. 
, Przedstawiciel na Woj. Łódz- 
kie. Juljan Ukraińczyk, Łódź, ul. 
Piotrkowska 83, tel. 30-40. 33927-2 


WOW TINA TORI EREBOYYOTĘZ EW" 


dzo wysokie warunki. P, Zelwero- 
wicz podał się wraz z p, Schille- 
rem o dzierżawę teatru Bogusław- 
skiego. O ile teatr Polski będzie w 
przyszłym roku prowadzony przez 
p. Szyfmana, możliwem jest, że 
nastąji takie uformowanie trupy, 
aby można dawać stałe przedsta- 
wienia w Łodzi, 

W sferach teatralnych krążą też 
uporczywe posłoski go zmianie na 


(stanowisku naczelnem w teatrze. 


Letnim. O ile utrzymana będzie o- 
pera w Wilnie, omawiana ma bvć 
kandydatura artysty operowego 
Frenszka na stanowisko iej dyrek- 
tora: O kandydacie na dyrektora 
teatru Narodowego niema jeszcze 
|mowy. Masistrat bowiem nie o- 
|trzymai dotychczas urzędowego 
¡zawiadomienia o rezygnacji p. 
| Osterwy, Z inicjatywy zarządu 
|związku artystów S. P. projekto- 
wane jest objęcie przez zrzeszenie 
aktorskie teatrów: w Katowicach 


l 


twiązku abiturjentom szkół drama któremu proponuje podobno bar- | Grudziądzu, Lublinie ; Łucku, 


OLSKI — 1925 r. 


, znaleźli leżącego w kałuży krwi 


drapnął z ogrodu R 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 


BRODY 


Krwawy napad bandytów na karczmę 


W Buczynie. pow. Brody, na- ciężkie rany szablą bratu karez 
padli onegdaj uzbrojeni bandyci |marza, Abrahamowi Hochbergo- 
na karczmę Wiktora Hochberga. wi, poczem bandyci skutkiem 
Hochberg, napadnięty przez opry= | wszczętego alarmu, zbiegli w nie- 
szków, zaczął bronić się i stawiał wiadomym kierunku. Natychmiast 
im przez pewien czas opór, a zawiadomionc pol'cję, która pod- 
nawet zranił jednego ‘z mich. — jęła pościg. Szczegółów pościgu ! 
Drugi bandyta zadał wówczas wyników dotychczas brak, 


LWOW 


Samobójstwo rewidenta izby skarbowej 


Przechodnie aleją obok restau-lw usta. Po udzieleniu mu pierw- 
racji na Wysokim Zamku wczoraj |szej pomocy, przewieziono go do 
(po godzinie ósmej rano usłyszeli į szpitala, Tu jednak nie odzyskał 
|odgłos strzału. Gdy zbłżyli się lo |przytomności i w dwie godziny pó 
|miesca, z którego on pochodz”. |źwei zakończył życie. 

Dochodzenia policy'ne stwier= 
dziły, że jest to Tadeusz Szczer- 
banowicz, rachunkowy rewident 
izby skarbowej we Lwowie, zam. 
przy ul. Ochronek, Liczy on 29 lat 
ratunkowe, a lekarz dyżurny Powodu samobójstwa na razie nie 
stwierdził, że denat strzelił sobie zdołano ustalić, 


RRAROW 


Pożar w kinie 
W piątek o godzinie 10 wieczór, zerwowy, 
szanym. 
Skutkiem wybuchu wysadzony 
został pod naporem gazu sufit i 
prawodopodobnie wskutek ściana frontowa operatorni, oraz 
zdełektowanego stanu. Momental- uszkodzona została prawa ścian- 
nie nastąpiła eksplozja. Eksplodo- ka. Tak sufit, jak i ściany wyko- 
wała rolka filmowa. Ogień ogarnął nane były z gipsodylów: konstruk- 
natychmiast inne przedmioty, znaj |cja daszku nad operatornią została 
dujące się w operatorni. Eksplodo- osmoloną, również rynny od żaru 
wała następnie skrzynia z filma |zostały stopione, Także i szyby w 
mi, rozsadzając operatornię na oknach skutkiem naporu gazów 
wszystkie strony. Sufit nad opera zostały wybite. Szyby wyleciały 2 


| 


| 


i 
| 


|] 


miodego mężczyznę. O tym fakcie 
|zawiadomiono zaraz odnośne wła- 


Na miejsce przybyło pogotowie 


złożony w bębnie bla 


„Nowości" przy ulicy Starowiślnej, 


tornią i boczne ściany 'zostały okien w klatce schodowej harya: 
wskutek eksplozji zdemolowane  |ku frontowego i w kilku ubika- 
Przedstawienie przerwano, a|ciach mieszkaniowych. 


Że nie doszło do katastrofalnej 
paniki wśród publiczności, znajdu+ 
iacej się na widowni, zawdzięczać 
należy temu, że wszystkie zarzą” 
dzenia. które zostały wydane 
przez organa policyjne i straż po- 
żarną, zostały sprawnie i należy» 
cie wykonane. Nadto, że operator= 
Inia jest urządzona w ten sposób, 
że z chwilą, kiedy wybucha pożar, 
skawicznem tempie. Publiczność momentalnie zapadają żelazne kia= 
ze sali wyszła po przerwaniu |py bezpieczeństwa, oddzielające 
przedstawienia zupełnie spokojnie, salę od operatorni i równocześnie 
nie wiedząc co się właściwie stało. |automatycznie zapala się światło 
Sala ocalała całkowicie. Operator- na sali. Dzięki tym właśnie oko- 
nia w ciągu 10 dni będzie odbuda-  licznościom, publiczność swobode 
waną. Operatorowie wyszli he” nie opuszczała salę — nie wiedząc 
szwanku, zupełnie o katastrofie. | 

Wczoraj w godzinach porannych| Wybuch nastąpił w ciągu wy: 
zjawiła się na miejscu katastrofy Świetlania 9-go aktu filmu p. tyt. 
komisja policyjno - budowlana zj„Golgota uczćiwej kobiety”. 
radcą m. dr. Hergetem na czele; wj Jak nas informują — szkoda wys 


publiczność bez żadnej paniki r- 
puściła salę. 

Na miejsce przybyła straż po- 
żarna, która w krótkim czasie 1u- 
gasiła pożar. Szkoda dość poważ- 
na, ponieważ operatornia została 
zupełnie zniszczona, a sufit nad a 
peratornią został całkowicie znie- 
stony, 

Katastrofa roześrała się w bly- 


| 
| 


skład komisji wchodzili z ramienia |nosi około 5,000 złotych, przerwa 
magistratu: pp. Galasiński, naczel.|zaś w przedstawieniach potrwa de 
straży Obidowicz; z ramienia bu- | 7 dni. 

downictwa miejskiego inż. Katduia,| Pogotowie ratunkowe opatrzyło 
oraz nadkom, L, Marzec; z ramie |3 osoby, które odniosły lekkie u- 
nia dyr. policji i kom. P. P. Dzie Rer AA w czasie katastrofy, Są 
| koński, to: Erna S$, urzędniczka firmy 
| Komisja ustaliła, że przyczyną „Wurm”, która doznała zwichnię. 
|pożaru było wadliwe fosforowanie cia kolana, Dola K., zwichnięcia 
filmu, a następnie wadliwe skleje- lewej ręki i funkcjonarjusz straży 
nie filmu. Pożar przeniósł się ra pożarnej, który doznał poparzenie 
całą rolkę, a następnie na film re lw czasie akcji ratowniczej. 


Zuchwałe włamanie w centrum miasta 


Wczoraj miasto zaalarmowane |kasy ogniotrwałej, skąd zabrali o- 
zostało niepokojącą wiadomością |koło 70 zł. Niezadowoleni widocz= 
lo zuchwałem włamaniu do sklepitinie z tego łupu poczęli plądrować 
ze starożytnościami dr. Miłkow-|sklep, który poprostu ograbili. 
skiego przy ul. Florjańskiej, któr.! Śledztwo policyjne ustaliło, że 
dokonano w nocy z 30 kwietnia na ofiarą zbrodniczej ręki padły na- 
1 b. m. iszyjniki, kolczyki, zegarki, pier 

Włamywacze, czując się bez- ścienie, branzolety, broszki i t. p. 
piecznymi pod osłoną nocy, wybili. Wartość skradzionych rzeczy— 
otwór w sklepieniu piwnicy, któ- nie została jeszcze dotychczas w 
rym następnie weszli do wnętrza staloną. Podobno szkoda jest oł- 
lokalu, gdzie przystąpili do „robo- brzymia. 
ty". Naprzód wzięli się do rozbicia 


POZNAŃ 


Monarchiści polscy radzą 


| W sobotę rozpoczęto obrady delegatów przybyło liczne grone 
iazdu rady uaczelnei |..Polskiej śośc, Po zagajeniu przez p. Poba- 
organizacii moqarchistycne!" kowskieśo powitał zazd im, ko 
| przy licznym udziale delegatów z jła poznańskiego p. Bocheński, o- 
Poznania, Warszawy, Krakowa, |raz red. Mackiewicz z Wilna, im. 
Lwowa, Wilna i Cieszyna. Obrady prasy monarchistycznej, Odczyta: 
rozpoczęły się uroczystem nabo- no szereg telegramów, między in: 
jżeństwem w kościele farnym, nymi telegram gen. Dowbor-M ıı- 
które odprawił ks. poseł Zborow- śnickiego, senatora Jackowskiego, 
Iski. Prócz uczestników wymienic- posła Dubanowicza i t, d. Obra- 
[nych miast obecnym był były do- dować będą komisje, które zakoń- 
wódca D. O. K. w Poznaniu gen. czą swoje prece w niedzielę, — 
|Raszewski, Otwarcie zjazdu od- „Zamknięcie zjazdu w poniedziałek 
| było się w sali Bazaru, gdzie prócz ' 


| 


avy. — GŁOS POLSKI — 195 r, 


SPORT. 


Bieg sztafotowy Łódź—Warszawa 
Dla łatwiejszego zorjentowania bytej drogi między Łodzią a War-|nych przy ul. św. Jerzego, Po ugru- 


się w organizacji biegu 
stromie technicznej, 
kilka uwag i szczegółów, niezupeł- 
nie wszystkim znanych. 


Organizacją samego biegu, jak 
wiadomo, zajął się W, O. Z. L, A; 


iw jego szawą był przeto świadectwem wy|powaniu biegaczy nastąpił odjazd 
przytaczamy siłku i umiejętności danej sztafety.| w autach na bliższe etapy. Na pla- 


cu Wolności stanęło do startu pier- 
wszych sześciu biegaczy, którzy 


Trasa wynosi dokładnie 128 klm, Ł. O. Z, L, A. miał być jedynie eks- |rozgrzani serdeczną przemową pre- 
orzyczem w końcu każdego trze- pozyturą w organizowaniu, trady-= |zesa komitetu obchodu 3 maja, po 


ciego kilometra ustawieni są biega- cyjnego na przyszłość, biegu; Ł, O. wystrzale (godz. 9.55) wyruszyli w; 


cze po jednym z każdej sztafety 0-| Z. L. A. przeto miał poszczególne drogę. Startujących żegnano owa- 
raz dwaj sędziowie, Łódź wystawi- etapy do Sochaczewa zorganizo- |cyjnie. Zaznaczyć warto, że p. pre- 


ła 2 sztafety (jedną „Strzelec”, dru wać i obstawić, od Sochaczewa zaś zydent wyznaczył dla biegaczy 


śą D. O, K. IV]; Ł. 0. Z- L. A. nie 
zdołał utworzyć sztafety wobec! 
braku 50 osób (sławiło się bowiem 


do Belwederu — W. O, Z. L. A. 
Stało się jednak inaczej: prezes 
W. O. Z. L. A, imż, Znajdowski nie- 


1 
organizatorów biegu 140 nagród w 


formie srebrnych żetonów i medali. W. ŁóDŹ SZTAFETĄ PRZESŁA-| 


Faworyzowane były sztafety A. 


tylko 36), sztafeta zaś wymaga, ze bardzo się przejął misją ortanizacji|Z, S, i DOK. IV, 


względu na 46 etapów między Ło-, 
dzią a Warszawą — 46 biegaczy 


biegu, wobec czego cały ciężar 
spadł na barki Ł. O. Z. L. A, któ- 


Dentl. 


Mr. 121 


Święfo frzeciego maja 


Hołd m. Łodzi przesłany sztafetą p. Prez i 
„od 5 ' b ydentowi 
Rzplitej—W świątyni—Defilada —Zabawy 
i uroczystości 


(b) Dzień święta 3 maja obcho- 
dziła Łódź nader uroczyście, Już 
w sobotę wieczorem dwie orkie- 


‘stry policyjna i wojskowa przecią- 


l 
| 


G 
s 


imi miasta, pobudzając mieszkań-|cach j rynkach miejskich graly or- 


saly przy świetle pochodni ulica- 


jców do wesołego nastroju, który 
w istocie zapanował w dniu 
wczorajszym, 


i 


ŁA HOŁD P. PREZYDENTOWI 
RZECZYPOSPOLITEJ. 


WkŁaściwą inauguracją dnia 


| Niepewna pogoda, która pano. 
[wała przed południem, po połud- 
niu pogorszyła się. Zaczął mżyć 
drobny deszcz, Mimo to panował 
wszędzie nastrój wesoły. Na pla- 


kiestry, Tłumy przysłuchiwały się 
grze. W parkach odbywał+ się za- 
jbawy ludowe, Szczególnie pięknie 
|wypadły popisy policji w parku 
„Źródliska” i wojska na placu Hal. 
| lera. 

| Na uroczyste posiedzenie rady 
¡miejskiej przybyli: wojewoda p. 


wczorajszego był bieg sztafetowy |Darowski, generał Jung, ks, bi- 


aktywnych i 4 rezerwowych. |ry z zadania wiązał się nader , 8E 
ywity był lal ifini g do Warszawy, Wczesnym rankiem |skup Tymieniecki, pułk, Iwanow- 


Warszawa przysłała wczoraj 4, chlubnie, 


|W.O,Z.L.A. ZWYCIĘZCĄ BIEGU 
SZTAFETOWEGO. 


sztafety: 1 — W O.Z L. A, 1— 
A. Z, S. i 2— D: O; K; I, 
Zmobilizowano zatem 6 sztafet, ! 
Z każdej sztafety jeden biegacz 
przebieg. 1 etap, przyczem wybie=! 
gający z I etapu — 10 metr, 
następną metą wręczał koledze (z 
tej samej sztafety) list hołdowniczy 
do pana prezydenta Rzeczypospo- 
titej, Il-gi biegacz tej samej sztate- 
ty wręczał na II etapie trzeciemu 
koledze z tejżę grupy tt. d. Głów- 
nym celem każdej sztafety było, by 
jej ostatni gracz, dobiesł pierwszy 
do Belwederu i wręczył Hst panu 
prezydentowi (zrozumiałe przeto, 
że każda sztafeta miała swój hist). 
Dobry względnie zły czas prze- 


Byłoby zaprawdę rzeczą niespra | 
wiediwą, gdyby na tem mieńscu wy! 
różnić któregoś z kierowników Ł. 
O, Z. L. A, Wszyscy bowiem spi-. 
sali się świetnie. Jedynie stwierdzić 


mik ekspedycji, był wszędzie, 
wszystkiem pamiętał, i żadna nie- 
przewidziana niespodzianka, jak 
to zazwyczaj bywa, nie spotkała 
świetnie zorganizowanego biegu. 


Zbiórka, 


Punktualnie o godz. 8.30 zebrała 
się część (mniejsza, przeszło bo- 
wiem 200 biegaczy wysłanych zo- 
stało o 5 nad ranem na dalsze eta- 
py) startujących i sędziów kontrol- 


| 
| 


Bieg ształeowy Warszawa - Łódź 


jpolicja konna i piesza obstawiła pre 
WARSZAWA, 3 maja, (Pat.) — dookoła Plac Wolności, start bie. warnicki, kurator dr. Jarosz, in- 


gu. Ształetowego do 
Tłamy publiczności zalegały plac, 


Warszawy. | 


ski, prezes izby skarbowej p. To- 


spektorzy  policji:. Wróblewski, 
Niedzielski i Roszkowski, prezy- 


na dystansie 128 klm, z rozstawio- Przebieg biegu podajemy na innem |dent miasta i wiceprezydenci, wi- 


Z. L. A, drugie miejsce zajęło D. 
O. K. I, trzecie miejsce — A, Z, S. 


ostatnimi rozstawionymi byli 
wodnicy warsrawianie, Ostatnie 3 
kilometry dla W. O. Z. L. A, prze- 
biegał Foryś, ostatnie trzy kilome- 
try dla D. O. K. I — Szelestowski 


Pelenja—Ł. K. S. i:2 (0:0). 


Do ostatniej chwili głosiły wie-' 
ści, że zawody te, wobec starań 
„Polonii, do skutku nie dodą. 


Stało się jednak inaczej. Demon- gólnie młodych graczy Ł. K. S. do brońcy i bramkarz 


strując swoją niechęć do nawiązae | 


mia życzliwszych stosunków z Ł.i 


ambisji u swego faworyta. 
Naprawdę trudno doszukać się 
przyczyny, jaka nakłoniła, szcze- 


tak nieuzasadnionego lekceważe-, 
nia przeciwnika, drużyna „Polo- 


|skiego, Durki i Radomskiego 


K. S-em, „Polonja“ przysłała swój nji“ bowiem, mimo niepierwszo- 


— 


bardzo blady. 
U „Polonji” zaś b. dobrzy 


trzebnie puścił drugą bramkę). 
Pomoc i atak — niezłe. 
Przebieg gry prowadzony był 


|Bieg rozpoczęli zawodnicy Polonii, rzyszenia 
za- szkolne i t, d, po prawej oddziały stępnie trio w składzie p, Birn- 


d 


l 


| 


rzed należy, że por. Konopacki, kierow nymi zawodnikami na 47 miejscach miejscu, 
o dał w wyniku zwycięstwo W. O.! 


Tymczasem przed katedrą św. 
Stąnisława zaczęły się zbierać or- 
ganizacje, stowarzyszenia i związ- 


ki, Po lewej stronie stanęły stowa- 
sportowe, delefacje 


wojskowe. W katedrze ustawiły 
się delegacje cechów ze sztandara= 
mi. Pierwsze miejsca zajęli przed- 
stawiciele władz wojskowych, po- 
licji i samorządu, Rozpoczęło się 
uroczyste nabożeństwo celebro- 
wane przez ks. biskupa Tymie- 
nieckiego. Równocześnie odby- 
wała się msza polowa przed kate- 
drą, 

Porządek przed katedrą był zna 


„ 0- komity, Dyrektor Wolczyński i p. 
(choć niepo- Szeibler, którzy w asystencji wyż- 


szych szarż policji czuwali nad po- 
rządkiem, wywiązali się chwaleb= 


|ceprezesi rady miejskiej, konsul 
jfrancuski, dr. Skalski oraz wielu 
| zaproszonych gości, 

Prezes rady miejskiej dr, Fichna 
otworzył posiedzenie rady, po- 
czem odegrany został polonez, Na- 


| bauma, Minca i Boruńskiego wy- 
konało kilka utworów. 

Następnie dr, Fichna wygłosił 
| okolicznościowe przemówienie, 
podkreślając znaczenie konstytucji 
13-50 maja. 

W teatrze miejskim zebrała się 
młodzież szkolna, dla której ode- 
grano „Lille Wenedę*, 

Wieczorem w teatrze miejskim 
odbyło się galowe przedstawienie, 
poprzedzone hymnem narodowym 
i przemówieniem wizytatora Czap- 
czyńskiego, Na przedstawieniu byli 
obecni najwyżsi przedstawiciele 
władz, 


nie ze swego zadania, 


drugi garnitur z trzema graczami rzędnej obsady, wykazała walory, ze zmienną przewagą, dopiero w| Po nabożeństwach odbyła się | Miasto było ładnie udekorowa- 
pierwszej drużyny, by zadość u-|którychby się nie powstydziła nie-| 16 min. z podania Langego strze- [uroczystość dekoracji medalem 3 ne barwami narodowemi, festona- 
czynić nakazowi P. Z. P. N. i do jedna łódzka A-klasowa drużyna.|la Radomski pierwszą, nieuchron- | maja, mi, a wieczorem wiele domów by- 


zawodów się stawić, 


O godz. 5 i pół stają przed sę- [nie, dobra kombinacja trójki środ-|bofami (Tupalski) 


Przyziemne, dokładne podawa-|ną bramkę. Polonja atakuje orze- | lto iluminowanych, We wszystkich 


Następnie rozpoczęła się defila- 


i rzeczywiście dą, Uroczystości przedpołudniowe |cknach były nalepki na Dar Naro. 


dzią inż, Biro drużyny w następu-|kowej, dość lotne skrzydła—świad|w 26 min. II połowy przerywa się zakończyła defilada wojska, związ | dowy. 


acych składach: 

Polonia: Laskowski, Bułanow,! 
Czajkowski, Mazurkiewicz, Jelski, 
Krotkiewski, Jagłowski, Tupalstki, 
Zajdenbojtel, Tenenbaum, Olasek. | 

Ł. K. S: Sobociński, Cyll, Ka- 


czyły dostatecznie, że przeciwni- 
ka, mimo braku celnych í ostrych! 
strzałów ma bramkę—lekceważyć 
nie wolno. Zmanierowani niektó- 
rzy, młodzi nawet gracze (Lange, 
Ałaszewski i Radomski) zupełnie 


niebezpieczny ten przebożowiec i,ków 


strzeleckich í oddziałów 


Wczorajsza uroczystość pozo- 


s 
7 


mimo robinsonady, Sobociński mu przeszkolenia wojskowego, deleśa- stawiła znakomite wrażenie, za ca 
si skapitulować. Dopiero w koń- cji byłych wojskowych, oficerów. i się należy uznanie komitetowi ob- 
cowych minutach udaje się Lan- | podoficerów rezerwy. 


gemu, ostrym, charakterystycz= 
nym jego strzałeni, uzyskać zwy- 


raś, Gabnijel, Trzmiel, Kowalczyk, |nieuzasadniemie bawili się i drib-|cieski punkt. 


Janczwk, Lange, Radomski, Ała- 
szewski į Durka, 

Publiczność, ostatnio przyzwy- 
czajona do oglądania Ł. K.-S, am- 
bitnie i zwycięsko na własnem bo- 
isku grającego, już po kilku minu- 
tach mocno się rozczarowuje, wi- 
dząc ospałość, nonszalancję i brak 


| 


blowali (Durka) przeciwnika aż do 
utraty piłki. 

ŁK.S. zawiódł: Sobociński i 
Cyll b, dobrzy. Karaś — nie ©- 
siągnął swej formy, Kowalczyk w! 
pomocy był raczej trzecim obroń-|! 
cą. Atak, wyjąwszy Jańczyka, mi | 
mo indywidualnych cech Ałaszew- 


Tempo ospałe; miejscami tylko 
wzmacnia je Ł. K. S„ dzięki nawo- 
ływaniom galerfi. 

Wynik remisowy byłby sprawie 
dliwy, 

Sędzia mylnie 
strzygał. 

Publiczności koło 3.000 osób. 


miejscami roz- 


Hakoah—Ł. K. S. Il i:6 (0:0) 


Zawody te prowadzone w o- 
strem tempie przy dość ciekawej 
grze wykazały, że ŁK.S, II, pozba 
wiony swoich „kanonek* może, 
mimo, że od 3 lat nie miało to 
miejsca, być pokonany przez prze- 
ciwnika tego pokroju, jakim jest 
„Hakoah. 

Kombinowany atak ŁKS, II z 
niedawnym atakiem Ł. K, S, III, 


nie wykazał tego zgrania ani tych 
specjalnych zalet, jakie cechowa- 
ło dotychczasowy Ł. K. S, H. 

Obrona (bracia Kowalscy) 
niedysponowana, Pomoc — nie» 
szczególna, atak zaś zupełnie mier | 


ny. 

„Hakoah'* zadowolił. Mimo bra- 
ku Segała, atak składnie szedł, 
aczkolwiek bez efektu w strzale. 


Dopiero w końcowych momen- 
tach II połowy wdaje się Lubochiń 
skiemu, środkowemu w ataku dol- 
nym, płaskim strzałem ustanowić 
rezultat. 

Sędziował niedbale p. Wieli- 
szek. Zawody powyższe, wyprze- 
dziły zapowiedzianą już od dłuż- 
szego czasu rozgrywkę towarzyś 


ską Polonji z Ł.KS. 


„Uoien„,Rar Kochba! G:l (2:2), 


Zawody te poprzedzaiy jako rjał graczy, chętnie korzysta »|honorowy punkt. 
Ay: rozgrywkę towarzyską praktycznych uwag jednego z anie] Przebieg gry dość zajmujący 
. T. S. G. — „Turyści'. Niewiel- lepszych węgierskich wychowaw- |(szczególnie w drugiej połowie) 72 


ka ilość widzów, jaka przypatry- 
wała się grze „Unionu” była mile 
rozczarowana poprawą łormy i 
dyspozycją całej drużyny, Pracą 
trenera wydała w ciągu krótkiego 
czasu nader obfite owoce, tembar= 
dziej, że młody, inteligentny mate 


Ł. T. 


Drużyny powyższe w obecnym 
sezonie już poraz trzeci rozgry- 
wające z sobą zawody (zawsze z 
różnicą jednej bramki na korzyść 

T. S$. G.) nie specjalnie ciekawe 
-— tym razem, mimo napozór nie- 
korzystnych zmian w drużynach, 
zaprodukowały dość ładny foot- 
bal, oddawna już u powyższych 
drużyn nienotowany. Chodzi tu 
nadewszystko o drużynę „Tury= 
stów”, kióra, ze względu na nieo- 
bocność Magina i Hinca, z konie- 
czności wstawiła 2 młodych rezer- 
wowych, którzy w grę wlali wiele 
ambicji | temperamentu, i 

Ł. T. S. G, występuje bez Franc 


ców sportowych p, Gery. Sama, 
gra stała pod znakiem stałej prze- 
wagi „Unionu“, wyjąwszy krótki 
okres czasu pod koniec I połowy, 
w którym młodemu, bardzo inteli- 
gentnemu środkowemu z ataku 
„Bar Kochby” udaje się uzyskać 


| Union". 


względu na tempo, jakie narzucił 
„Bar Kochba“ tempo 
wytrzymuje, dość często nawet za 
óraża bramce przeciwnika. 

Wynik 6 : 1 jest miernikiem sił 
pw dobrze p. Piotrow 
ski 


S. G.—Turyści (:0 (!:Q). 


mana (który ma podobno grać u| 
„Turystów'), Wujasa z Wildne- 
rem I na środku ataku i Wildne- 
rem II na prawem skrzydle, 
Bramkarz i obrońcy u £. T, S. G. 
(jeden rezerwowy) bardzo dobrzy, 
szczególnie w drugiej połowie. 

Pomoc — ostoja dotychczasowa 
drużyny nieco szwankowała — 
szczególnie środkowa i lewa. 

Atak dobry. Herbstrajch, ostat- 
nio w bardzo dobrej formie znalazł 
rozumnego współpracownika w o- 
sobie Wildmana I, Pogodziński na 
lewem skrzydle — świetny mater- 
jał lecz niewyszkolony, 
skrzydło — bardzo słabe, 


Prawe tnie h 
| Bardzo dobrv jako kierownik 


U „Turystów" wybijała się spe- 
cialnie obrona, Olek Kubik zaś 
okazał się backiem o pierwszorzę- 
dnych walorach. 

Pomoc z Frydmanem Il i rezer- 
wowym: Kędziszewskim i Tylma- 
nem okazał się murem nie do 
przebycia dla ataku Ł. T. S$. G, — 
Atak prawie beznadziejny. Począ- 
wszy na Kubiku Stefanie na pra- 
wem skrzydle, ciągle dróbblują- 
cym, Kulawiaku, dziwnie niedy- 
sponowanym i Walkowskim — 


beznadziejnym — atak, jak w po- 


lu, tak i pod bramką nie wvkazał 


: cech nerwszr: 


zefrwr 


Echa aresztowa 


e W Z AZ W W Z OW Z W Z Z WO WZ Z 


| chodu. 
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n 


Delegacja u wojewody 


(b) Onegdaj przybyła do p. wo- 
jewody Darowskiego delegacja w 
osobach posła Ziemieckiego i rad- 
nych Milmana i Holenderskiego 
w sprawach, związanych z aresz- 
towaniem w dniu (1-ym maja i 
przed tym dniem. 

Na wstępie p. Holenderski 
terwenjował w sprawie areszto- 
wania p. Szapiry, 
związku biuralistów, który był 
podpisany na odwołaniu do woje- 
wództwa z powodu nie zezwole 
nia na odbycie wiecu i demons'ri 
cji przez partję Poalej Syon. 

Aresztowanie nastąpiło, gdy p. 
Szapiro wracał z p. Holenderskim 
od wicewojewody Łyszkowskiego, 
gdzie w sprawie tej osobiście in- 
terwenjowali. P.  Holendersk: 


in- 


wskazał, że równocześnie dokona- ! 


no rewizji w mieszkaniu niejakie - 
go Stolarskiego również podpisa 
nego na tem odwołaniu, lecz po 
nieważ S. był w Warszawie, prze 
to nie został aresztowany. 

Dalej p. Holenderski skarżył s 


ię, 


że nie zezwolone jego partji na 
urządzenie wiecu i demonstracji, 
"8 M Te prey 


ataku i przebojowiec okazał się 
młody Olejak. Technika dobra, 
temperament i inteligencja wybije 
z czasem tego gracza na pierWszo- 
rzednego footbalistę, 

Hermans — dzisiaj dobry. Prze- 
bieg gry, w ostrem tempie prowa- 
dzony, był dość ciekawy. Olbu- 
stronne ataki stale rozbijały się na 
obronach lub zamierały na niecel- 
nych strzałach autoewych. Dopiero 
w 44 minucie z zamieszania pod- 
bramkowego uzyskuje Herbstrajch 
zwycięską bramkę. 


W drugiej połowie przy nie 
mniejszem tempie rezultat pozo- 
staje niezmieniony. 

Sędzia Krachulec słaby. Dent, 


sekretarza | 


pomimo, iż w Warszawie zezwole- 
nie to wydano tamtejszej partii 
Poalej Syon. 

Poseł Ziemięcki wskazał, że za: 
kaz zosłał widocznie wydany z 
tego powodu, że w ministerstwie 
|uważano za komuniste zmarłego 
już dawno Borochowa. Sprawa ie- 
'dnak się następnie wyjaśniła. 

W odpowiedzi p. wojewoda o- 
świadczył, że a ile prokuratorj” 
nie sprzeciwi się temu, ło Szapiro 
będzie zwolniony, a co się tyczy 
Stolarskiego, to nie będzie on s- 
resztowany. 

Radny p. Milman skarżył się na 
stosunek policji do „Bundu“, Na 
akademię w dniu 1 maja przybyłe 
jek twierdził p. Milman, 4 agen- 
itów policji. 

W odpowiedzi p. Wojewoda o: 
biecał zbadać sprawy przedsta- 
wione mu. Oświadczył. że przyby- 
|cie agentów na akademię nie po- 
(winno było mieć miejsca i więcej 
[sie to nie powtórzy, wreszcie pro- 
sił o przełsiawienie mu listy ares2 
łowanych w celu sprawdzenia te 
sprąwy. 


| CEACOVIA — WISŁA 5:5 (3:1). 
| KRAKÓW, 3-$0 maja. (Pai) — 
Cracovia — Wisła 55 (5:1). Na 
rozmokłem boisku odbyły się za- 
wody doroczne dwóch stałych ry- 
wali. Stan boiska nie pozwalał na 
rozwinięcie szybszego tempa. W 
pierwszej połowie ałakujo Crace- 
jyia bez Kałuży, osiągając zasłużo- 
ne gole. Wisła uzyskuje jedna bram 
kę, dzięki pomocy gracza Cracovii 
| [prosta hranila. Publiczności oko- 
fto 6-ciu tysięcy. 


CZARNI — POGOŃ 2:2 (2:0). 
LWÓW, 3 maja, (Pat) — Zawo: 
dy w piłkę nożna Czarni — Pogoń 


zakończyły się rezultatem 2:2 (2:0). 


